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W Ni strdczecK rozgrywa się walka polityczna 
fetiękłzy rządem Rzeszy a Srksonją i Turyngją, 
a joaiiuczesnia waltca Ba war j i z i"ądexr« Rzeszy 
1 SaKsonją. v

Bawaria, kraj chłopski, jest tuierdżą reakcji 
‘nOiiBjrdiistyicznej. Umocniła się oma d|o tego sto- 
W a , że Bel lin, uginający się obecnie pod! |rze- 
^eiiiem trudność1 matury finansowo-gospodarczej, 
fest 'bezradny wobec rokoszu Bawarji.

.Salraanja, jako prowincja wysoko rozwinięta 
W d względtem pizemysłowym, była i pozostała 
bod przemożnym wptywem partji socjalistycznej’, 
lojaliści nie posiadają jedtosk ani w Saksonft 
sai w Turyngji większości sejmowej i, aby utwo* 
'fyc rząd socjalistyczny, muszą korzystać z po- 
b^rcia albo komunistów albo jednej z partji bu- 
jfey jify ch  Dotychczas sprawy układlały Się w  
"i sposób, że komuniści popiera! rząd czysto 

'j*ciajj-tyczny, nie biorąc w nim jednak udziału. 
“Ochcldfeilo na tem tle do czę?Tvch sporów i tarć. 
'^sacze niebawno komuniści sascy w  obliczu za
burzającej się Sytuacji Niemiec i na rozkaz Mo

wy wszczęli hałaśliwą opozycję przeciwko so- 
'l^-istom Ale szybki i katastrofalny rozwój wy- 
bdknw skłoniły socjalistów saskich i tUryngij- 

Lkh db ściślejszej współpracy z komunistami.
socjaliści !dbb!rze na tem wyjdą — 'przyszłość 

Pokaże
, Polityczna walka r® >kcji z demokracją w 
totolie najbardziej zaostrzonej odgrywa się obe- 
b ie  międlzy Bawar ją a Saksonją i Turyngją. Od- 

posłów, czyli wypowiedziano sobie wza- 
Kftmie wojnę, która .noże tatwo wybuchnąć, o ile 

^shnki się nie odprężą. Zależy to oczywiście1 
- ’7edewszystkiem od rządu Rzeszy, który ko- 
,^ -ta  obecnie z dlaleko idących pełnomocnictw 

którv:m bd1 tcbwili ostatniego przesilenia wpływ 
'alisiyc^iy jest znacznie słabszy, stosuje -dwo- 

L, 4 miart db Bawarji i do Sakjonji. Wobec 
jtjdUaftę-y, {^ajlrfl; jawnych knowań monarcfiistycz- 
Lro"’ teroru bezorawnie istniejących band Hitle- 
■ jaskich — Stresemann zachowuje się potulnie 

irobi nic, by zmusić gnjażcló reakcji n:2-
N- ao lPosrani[Jwaillil konstytucji Rzęss^
^°m iast wzglęutem Saksonji zdoby wa się1f na

. enie clla całych Niemiec gdyż rozstrzyga bts- 
-  .  °  losie gabmetu Stresemanna, lecz jest po-

^tockiej >db poszanowania 
iast w
rękę“ . t

Cz ^; darg Berlina z Saksonją ma ogromne zna-

<Mkc

próbą sił między reakcją a demokracją: 
J^ p ięstw o Saksonji będziie klęską Bawarju i o-ii- 

-utnie.
W v ! ^  walki politycznej toczy się szerszym 
L; ’g n  wanta, a  haczej vroina społeczna między 
ż •ńi przemyciem a rządom Rzeszy. WmdOmo, 

zaniechał biernego opioru i  pragnie 
rokowania z rntentą nad1 uregulowaniem 

odszkodowań Stinnes nie chce dostarczać 
fZąuji-I Węgla na rachunek jcfezkodbu a;i, o its 
pjg l^eszy nie zapłaci mit gotówką, nie chce 
hi^ .0 Podletku węglowego. Ma się tu db czy- 

z cyn:cznem. wyzwaniem potentatów ka- 
lycsb ppdl adr^sepa własnego rządu i

piaiństv/c, z otw artą zdradą stanu. Wielki prze
mysł pragnie drogą bezpośredniego- porozumie
nia się z przemjsłowcami francuskimi zabezpie
czyć się przed cezaram i, jazie spac-iyby na nidi 
z chwilą załatwienia sprawy odlszkodbwań mię- 
dtey Francją i N iem ym i z tytułu świadczeń na 
rzecz tycjiże ooszokodo-wań

Ta walka kapitołU z wTaspem państwem wal ■ 
me przyczynia się db tegb, że Tknagaria wewnętoz-

ne w Niemczech przybierają formę coraz ostrzej
szą, a kryzys gospodarczy wyradza uię w anar 
chję zupełną. Krwawe zaburzenia na tle drożyzny 
i braku żywności są na porządku dziennym. — 
A rząd’ Rzeszy, mając db czynienia z wojną do
mową bawatsko-sąską i z ^frontem* Stinnesow- 
skim w Zagr Ruhry jest bezsilny wobec rosnącej 
katastrofy.

Rozwuj wytpadków w Niemczedi niepokoi 
cała Buropę, oczy też wszystkich są zwrócone 
w tę stronę.

Piaitowsy b- i-if u ą s".ą przeciw di jenie.
f [WARSZAWA, 24 10. (Tel. wh). Dzisiaj 

popołudniu obradow ał kf :b  P. Si L . „P iast11; 
Minister reformy rolnej Osiecki referował spra
wę p a ^  lacji, a  w szczególności BpraWę parce
lacji ju b r martwej rętó. Wi referacie minister 
o św i ifczył, że o ile do k-onca listopada-, sprawa 
ta nic będzie załatw iona, to zgłosi on dymisję. 
Oświadczenie to1 wywołało żywe zadowolenie 
wśróu^ chłopskiej grupy „Piasta11 (16 posłów). 
W] im ienia je j poseł Toćzck oświadczył, żfe

,,w razie niezałatw iem a tej spra.dw, przesłań jem*' 
popierać rząd k Do tego oświadczenia przyłą
czyła  się  grupa posłów z inteligencji iuaom -j. 
ITfcnwałono rezolucję, która przyjmuje do wiado
mości oświadczenie, min. Osieckiego i domaga 
się uchwalenia, ustawę- p arcelacy jn"j prze-I 
końfcem listopada b. r. Zaznaczać należy, że 
„P iast11 darzy7 coraz m niejszem  zaufa mew p. 
W itosa. I ■ .

R a ta j c h c e  4 v:-crzyć n o w y  ^ z ą d ?
W ARSZAW A, 24. 10. (Te), wł.). W kołach -metwem p- R ataja. W iadomość o rezygnacji p. 

sejmowyjcli krążą uporczywe pogłoski, że w! naj- R ataja ze stanowiska m hrsząłka Sejm u stoi rów- 
bkższych dniacli, wyjdzie na tapet, sprawa nież w związku z tem doniesieniom. ! 
utworzenia gabinetu koalicyjnego port przewod-

RCW O LUCiA  .WOJSKOWA W  GRECJI.
V ArL'Ei\T, 23. 10. (Pat). Ruch wojskowy 

ogarnął cztery garnizony prowincjonalne. 1.8 
garnizonów prow incjonalnych pozostaje wier- 
nyth rządowi. Ruchem kieruje gen. Matavas 
Chalisis. Przyszło do 'Starcia, między arm ią re 
gularna a  zbuntowanymi oddziałami. Policja 
iskonfisbowała tlzienuiki opozycyjne, które za
mieściły7 odezwę zwolenników! ruchu.

V  LEN IN  POWRÓOIŁ DO ZDROWIA
MOSKWA, 23. 10. (Pat). Polradio. Jak do- 

noszą parahż prawej nogi Lenina ustąpi1. Lenju 
objaw ił chęć powrotu do pracy.
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ą d p o n l e d ^
oszczędnej i mądrej gospudym 
na częste próby wmówienia jej 
innej domieszki do kawy: „Proszę 
się nie trudzie 1 ......................Pozo
stanę przy dawno wypróńowanej, 
gotuję kawę tylko z „Prawdzi
wą Francka“ z młynkiem. 
Tylko tej proszę mi dać.—



„DZIENNIK LuJBOWY" Nr. 248

f f lllita ry sao ia  kc^e.ii w  P rz e m y ś lu .
PRZEM YSI ’ 24. 10. (Tej. w h ). W czoraj zmi- 

m aayzowuno strajkujących m aBiynislów . Trzy
dziestu strej Kującym, doręczone wezwania w ó j
t o w e  i r a t e z  J3ta\v'enia się do prafcy. Wolier, 
tego Zastosowali maszyniści taktykę biernego

! i i

riOZSZŚitZA SIĘ.
24. 10. (Tel. w ł) . .W ogrzewalni 

Aiotruowie wybuch! strajk. Strajk  
:rwą w korauu/kakji Krako wa z iVar-

flSTER  NOsOWlCZ 0  SYTUACJI STREJ-  
, kO W EJ.

W ARSżsAWa, 24. 10. (Pat). Sejmowa ko- 
Risja komunikacyjna prze.] porządkiem dzien

nym w ysłuchała wyjaśnień m inistra koleji że
laznych p/ Nosowi cza w związku z sytuacją 
-strajkową w  kolejnictw ie na terenie Małopol
ski P. minister oświadczył, ze strejk m aszyni
stów w Małopolskie, który ma/ charakter dziki 
i wybuchł mimo wyraźnego zakazu Związku

Zawodowego m aszynistów/ zańzął Me wczoraj 
i dzisiaj szczególnie w dyrekcji krakowskiej. 
Również i w SianisiaWowie • zastrejkOwały 
ogrzewalnie. Go do żądań maszynistów stwier
dził p. tmmister, że pertraktacje isą w toku, 'za
znaczył jsdnak, ze niektóre żądania, jak  n. p. 
dotyczące awransów automatycznych i wypłaty 
'godzinowego, są me móżjiwe do przyjębia. ■

STREJłC DOTARŁ 0 0  W ARSZAW y.
WARSZAWA, 24. 10. (Pat). W ciągu d'n1a 

■wbzorajRsego stra jk  rozszerzył się również na 
w a jp  z a reski kolejoWy okręg dyrekbyjny. M.ano- 
wicie stanęły parowozownie w Uiotrkowie i Czę
stochowie. Strajk  ujawnił się rówhioż w radom
skim okręgu dyrekcyjnym. gdzie zastrejkow ała 
parowozownia w11 Chełmie. Zarząd, kolejowy po
czynił wszelkie starania, aby ruch osobowy i 
•towarowy pomiędzy W arszaw ą a poszczególnymi 
centrami państwa utrzytrrmć za wszelką cenę, ze 
względu na aprowizację kraju1, która skutkiem 
strajku zaczyna coraz p uwazmej szwankować.

P f r e f l ł s c  p « i c r f o T O € ' a w »  ■ «  K r a k o w i e .

KRAKÓW, 24. 10. (Te;l. wł.). Wtczoraj wie- i rozpocząć strajk dzisiaj t. j w czwartek! o 
chorem odbyło się zgromadzenie pocztowców godk. 6 rano. S tra jk  obejmj® wszystkie działy 
na którem po dłuższych obradach uchwalono, I p ócz ty.

W Ł p d z l Zl :3WV s ł f  b ń.-
Ł0DŻ, 24. 10 (Pat). W dniu dzisiejszym: 

toczyły się  w dalszym ciągu rokowania pomiędzy1 
pizedstawiLiełami Związków* robotniczych prze
m ysłu włókienniczego ' a pracodawcami. Ponie
waż pracodawcy nio uwZględni1 i wszystkich żą
dali robotników, ofiarując im. tytko 20 proc. poa 
wyżki ,wobec tego w godzinach wieczornych’ 
proklamowany został istrejk' generalny w prze

myśle włókienniczym okręgu łódzkiego
W A RSZA W A ,"24. 10. (Pat) We czwartek 

pizybędą do W arszawy przedstawiciele praemy- 
słu łódzkiego celem odbycia', zapowiedzianych' 
już dawniej narad z przedstawi ue-lami tzadu. 
Na konferencji tej rząd zażąda wyjaśnień w 
sprawne st,rojku jraz podejmie inicjatyw ę w*kie 
runku jak  najrychlejszego jego zlikwidowania.

Proletariat Nadrenii w walce i separatystami.
MOGUNujA. 24. paźdz. fF at.j Robotnicy 

sprzeciwiają się zaprowadzaniu rcpubhki nad1- 
reńskiej. Około 30 separatystów przybyło tu au
tomobilem ciężarowym, jednak wkrótce zostali 
zmuszeń, db powrotu. Tłum kilkakrotnie rriaiii te
stował. Rezultatem strzelaniny, która później na
stąpiła ęą izabjiiąi i frant*'.

AKWIZGRAN. 24. paźdż. (Pat.) Nacjonaliś- 
c ' oraz komtmiści żdbbyli '♦atusz i wzięli wielu 
separatystów/. W czacie wynikłej strzelaniny trzy 
sieoby zostały zabite i wiele rannych. Ogłoszono 
zakaz zgromadzeń. Separatyści kapitulowali.

KLĘSKA SEPARATYSTÓW.
BERLIN . 24. paźdz. (Pat.) Niemiecka radio

stacja rozesłała o ayhiacji w  Nadicnji następu
jący komunikat: Związki zawedbwe w W icsba-

dfeme proklamowały strajk generalny jako protest 
przeciw pu fachów i separatystów/. Niemieccy lo
jaliści Koncentrują wszędlzis swe sity. Separatyś
ci czują się bbzsilni i zadowalają się óglaazanicm 
di kretów, których nikt nie bierze póż! uwagę 
Ruch separatystyczny pomimo, że Sabnia na sile, 
przedstawia wciąż jeszcze poważne niebezpie
czeństwo

MOGUNCJA, 24. 10. (Pat). W czoraj pózimn, 
wieczorem s paratyśei opuścili budynki rządo
we. Mń-dzy separatystami, zdążającymi na dwo
rzec koAjotwy, a  robotnikami, przyszło dziś do 
•staro i a nod’ęza'5 którego raniono ciężko kilku 
separatystów'. Dziw kolo południa sylua.i ja  była  
normalna. Zam ifcli separatystów można uważać 
za nieudały. ............  ‘

R e ; } u * l a r n 3  w a t k i  w
HAMURG. 24. pażdz. (A. W .) Zacięta walka 

międży Ijomunfatami a po'i :ją trwa w dalszym 
ciągu. Policja, która otoczyła barykadę komu
nistyczną jest w dhtezym ciągu ostrzeliwana z ,o- 
kien i dachów' Około 2.00u komunistów zajęło 
pozycje w rowach strzeleckich w dzielnicy pod
miejskiej. W  śródbiieś iu Zaatakowali komun;śc: 
'nKfynek więzienny W południe przybył do Ham
burga 1. krażowmk francuski oraz llotyla torpe
dowców, celem zabezpieczenia zakładów porto
wych W  Altanie walka między komunistami a 
jo iic ią  Rwa.

 --
NA POBOJOW ISKU

WIEDEŃ. 24. października. (Pat.) „N W . 
Journal donosi z Hamburga: Wedle ostatnich wiia- 
dbmości komuniści dżi dali w myśl przygotowa
nego planu. Strzelanina trwała przez cały flizień. 
Policja miała 14-tu zabitych1 i 108 rannych. Straty 
komun.stów nie sa znane. Sądzą, że mają obi 
30-tu zabitych i proyn ‘jurniej 150 rannych. Siau 
yyjątkowy w ilatóbwrgu został zaostrzony. Od

bywają s|ę lęewizj-- w •iom^ch' komunistów. Kil

ku praew óJjów  komunjstyc/nvch nresrtowano. Po 
północy komuniści zebrali tię  ponownie w dwóch 
przedmieściach H m burga- i rozpoczęli atak nn 
centrum miasta. Zostali jednali osaczeni prze/, po
licję w kompleksie rlhmów. Sądż?„ ze wspomniany 
kompleks bedzie jeszcze dzisiaj opróżniony z ko
munistów.

GROŹBA STKEJKU GENERALNEGO
W (EDEN.: 24. października (Pat.) „N. Fr. 

Pre^se" z Berlina: Daje się tam odczuć katastro
falny btrak chleba, co  wywołuje oburzenie wśród1 
robotników. Związki zawodowe grożą strajkiem 
generalnym w razie, jeżeli w ciągu trzech d!ni 
nie nastąpi wypłata zarobków w walucie złotej

ROZRUCHY GŁODOW
ELBERFELE. 24. pazdlz (Pat.) W czoraj wie- 

czoi em przyszło db demonstracji z powodu dro
żyzny. W obec groźnej postawy tKupónv, ruszyła 
policja z bronią w ręku przeciw mięsom groma- 
dizącytti się w  rómynł). uiicadi. Demonstranci po
w ybijali szyby. jMhóEtwm osób amsztowano. Ełziś

rano ponownie powtórzy ły się demonstracje ® 
licja ponownie wystąpiła przeciw  tłumom. 1 pł 
południa zapanował względny spokój.

f i  ł  i i : a b  .
WA.RSZAWA, 24. 10. (Tej. w Ą . Na dzisie]- 

szem posiedzeniu iranatu m arszałek wygids i 
przomówieme poświęcone sprawie wybuchu pr;°' 
I hewtti w ktorem z iznaczyl, że ■> "" ;i
NARAZIE NIE MOŻNA PRZESĄDZAĆ 0 0  J E ^  

PRZYCZYNĄ TEGO WYPa DKG. • 
Następnie debatowanc nad ustawami o Pr j 

datku grantowym i budynkowymi- Po dyskusji 
przyjęto poprawda. kom isji do projektu sejmo
wego. - , •

W' dajszym  siągu przystąpiono de kivc-3Ul 
prowLZO.jum, bńdźmowogo. Spratro/dawlca sen* 
Buzek postawił wniosek o uichwńłenie prowiz°" 
rjnm, po czom, rozwinęła, się dyskusja.

• Sen Kalinowski ośw iadcza: .Rząd doj.y1?^ 
się bart blanche, co byłoby usprawiedliwiony 
tylko wóWczas, gdyby rząd c; uszył się  zaufan - 
ogółu ludbośbi i gdyby wiedziano, że rząd tert 
wrszkdł na drpgę san acji skarbu. A,ie z tego l - 
wfdżimy, i z tego, co  sam  rząjd nąówi : pi°:/  
w ‘motywach db prowizorjum okażuji* się, 2® 
jest bankrutem, który nie ma, prawa do takiej/ 
żądania. Mowfca poddaje krytyce obecną p olityk  
wewnętrzną. " zagraniczna.,, skarbową. • o ś w i a le
wą i oświadlcza, ze stronnictwo jego do rządu 
(zaufania n je ma. i głosow ać ,L’ędbe przefci"’’, 
prowozorjum. ( ‘ 1

Na stępi iie przemawiał’ sen. Koer ner (tPSn 
Żyd.) i oświadczył się przeciw proWizo^jum’- 

| W końcu min. Nowodworski odpowiadał ^  
zarzuty w spray.ie naruszenia nietykalności # °* 
Hasbdcha. ‘ 1 o

Następne posiedzenie jutro, we ózwariek. 
o  godź. 11.S0 rano.

U LG I D !.A  H E Z E R W I S T ÓW
U WARSZAW A, 24. to  (Pat). „PolskaZbrój
n a “ ogłasza, że p. inńustez spraw wojsko w1 L 3 
generał t ron i Szeptycki ,vydał poztóiz, za'VlO ' 
rający dalsze ulgi dla rezerwistów szeregowy .* 
Z rocznika 1898, powołanych1 no ćwiczenia wc*r 
skowe. Obecnie zezwala m inister urzędom P0' 
bbraiwyin I instanlcii (P. K. U.) odraczać szeń* 
gowym 1’ezerwi ;tom z rocziiika 1898 służbę do 
r. 1924 ; o ile szeregowi m isą ‘słuchaczam i W5rj?j 
szych uczelni, uczniami szkół średnich, 52 " 
fafcJiowyóli i powszechnych, państwowych i p ffl' 
watnyicii, oraz szeregowyn. razerwlstom, iskru- 
rającym Się z funbcjonarju iizy Izhy skarbowe] 
i udministracji celnej. O ile szeregowi ci nt ". 
wołani obecnie *na ćw iczenia wojskowe, wniesę 
podania o zwolnienie i uzyskali je, m aja °.nl 
obecnie po zaprezentowaniu zwolnieni być ni”' 
zwłoczufe z powrotem do rozerwiy

„ZERODNiCZJ* RĘK A 1
WARSZAWA 24. października (X. W.) 

dzizieiszem, posiedzeniu komisjł wojskov/ej 
patrywano wnio*eK odmosząpy się db wvLa/ ™ 
w Cytadeli. Reprezentant wojskowoilpi spocj0! 
ata, gen. Puławski, oświadczył, że zbacranib ^  
wy wyklucza całkowicie przypadtek albc n;  . 
strożność (?) albowiem proch był żbyt 
i mołiry. Wybdch od! papierosa byt zupełni^ rl 
możliwy. Generał podbimuje eię pałac paPl*’J'V
wejść dlo tego ,rodzaju1 suładu z prochem. Pr//̂ L 
stawiciele PP2. domagali sif wyboru komisji
czej.

PAN KORFANTY MA GLOS
WARSZAWA. 24. października, (tel- ^  

Wczoraj zjawił się w  sejmie p. Korfanty i ko5/ j  
-ował z przeistawiciekmi różnych klubów P° . 
skich.

„LIBERALNY ‘ RZAD BULGARSK/ . f
SOF JA. 24. pażtjfeiemika. (Pat.) 11* ()i|

sprawiedliwości Stojanoe: ośwu d'czy* WY'dZienniliarzy, iż rządl w c z a s i: oajDliższyc- 
borow db parlamentu zapewni wazyfatłóm ,/n
i!        1______ i_JU 1tjom politycznym zupę Iną ewobodlę dżiaian • 
muniśei o  ile zecftica mogą wziąć udZiał wl i 
berach. Na pytanie w sprawie us+awy ,°  /  ̂ ta' 
nie państwa cdtpowujdtoał jninistei, iż pi J?bt> 
kiej ustawy jest opracowany, o przy®*1® 
wypowiei się o knndieaniości t ą  uswwy,-
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„ M o w a  T a r g i  i ^ a c a ' 64.
„To, co Było najczarniejszą plamą Rzeczy

pospolitej. co hańbą wieczystą okryło nazwi
ska RaJzie]ow«,kiego i Radziwiłła w dobie 
najazdów szwedzkich, co wycisnęło niezatarte 
piętno sromoty na dziejach Targowicy, wszyst
ko to w nowych odmianach tej samej podło
ści wyrasta na zagonacn Polski zmartwych
wstającej. Nasi dyplomaci i ministrowie mo
gliby dnżo powiedzieć o robocie pewnycŁ 
klik, ludzi i stronnictw", usiłujących bądź to 
zbuntować opinję zagraniczną przeciw Polsce, 
bądź przeszkadzających polityce naszej na 
gruncie międzynarodowym, bądź zabiegają
cych wprost o interwencję obcych rządów 
w życiu Rzeczypospolitej. “

Po przeczytaniu tych uwag czytelnik może 
praypuszczać, że jest to jakiś urywek z pisma 
zwalczającego akcję, która — jak wiadomo — 
od cęasu odzyskania niepodległości ryła pod 
fundamentami Polski, zanosząc skargi przed 
możnych aljantów na Belweder i „belweueryzm*, 
lewicowe rządy i t. d. Słowa powyższe nie są 
Wyjątkiem z pisma lewicowego, lecz wypisał je 
w „Kuojerze warszawskim" p. Wł. Rabski pod 
łdresem lewicy polskiej w związku z głośnym 
już dzisiaj rzekomym „raportem " zarządu „Pol
skiej Ligi praw człowieka" do rządu francu
skiego w sprawie „aumerus clausus".

Tow. Posner i p. Smiarowski imieniem tej 
-333HE *T*~

Ligi oświadczyli, że żadnego raportu Liga nie 
posyłała. Ow rzekomy „raport* to wyjątek ze 
sprawozdań dzienników z wiecu, urządzonego 
w Warszawie przez Ligę oraw człowieka. Lecz 
pismom chjeńskim to nie wystarcza, roi się 
w nich od napaści na lewicę z powodu tego 
„niebezpiecznego raportu", a p. W ł. Rabski, ten 
sam, który wespół z Nowaczyńskimi, Stron iknni 
i podobnymi ananasikami pourywał autorytet 
Polski zagranicą,„ośm iela się pisać o demokra
cji polskiej, że poszła w ślady Targowiczan — 
i jeszcze się odgiaża, że „tego dłużej tolerować 
nie można*. (Kto nie może tolerować?)

Gdyby tak p. Rabski otyvorzył roczniki swe
go własnego pisma z lat 1919 i 1920 albo zaj
rzał do roczników „Rzeczypospolitej* z tego sa
mego okresu, możeby się spostrzegł, że zarzut 
zdrady skierował pod fałszywym adresem. Niech 
sobie par.owie z reakcji polskiej przypomną dwa 
tylko choćby szczególiki: ich kampanję zagra
nicą po wyprawie kijowskiej, dzięki czemu Pol* 
ska w najniebezpieczniejszych rm aganiach z bol
szewikami nie otrzymywała ładunków’ wojen
nych od sprzymierzeńców, i skandal z wysyłką 
emisarjuszy reakcji do Francji, aby ci usposob i 
opinję francuską przeciw Piłsudskiemu, którego 
wizyta była we Francji zapowiedziana 1

Komu tu mówić o .Targow icy* 1

Ograniczenie wysyłki. rekomendowanych 
i>aczek z Ameryki do Polski,

Amerykańska prasa polska podaje, że z po
woda nieotaczania przez pocztę w Polsce spe
cjalną opieką paczek rekomendowanych ze Sta
nów Zjednoczonych, wydano w Waszyngtonie 
wszystkim pocztmistrzom w' całej Ameryce zakaz 
przyjmowania registrcwanych, czyli poleconych 
paczek do Polski. W ysyłka paczek do Polsl i 
ustała i tak zresztą niemal zupełnie, ponieważ 
nałożone przez rząd polski cło na przedmioty 
przesyłane w paczkach, przewyższało po części 
wartość danych przedmiotów i wysyłający na
rażeni byli na stratę.

IklllftWiMWBBMaB— B— BM— — 11^—

>3 I k r y ł  A m e r y k ę . . .
Prof. Grabski pisze w „Słowie Polskiero* : 

%Jedyna istotna przyczyna wszystkich niedoma- 
gań to oąótny brak piertłędzy, brak, który ciąży 
na naszym skarbie i na całem naszem życiu 
gospodarczem od pierwszej chwili nowego bytu 
bai.stw&wego, aie który naturalnym biegiem 

•eczy daje się odczuwać coraz silniej z roku 
Pia rok, a obecnie już z miesiąca na miesiące, 

w miarę wzrostu inflancji*.
Właśnie ten „brak pieniędzy sprowadzony 

/ gospodarką Cbjeno-Piasta przez szereg ostatnich 
uiesięcy sprawił, że już nie tysiące ale miljony 
otrzeone są na dzienne utrzymanie rodziny, 

(tok temu dzienny budżet ooracał się w ram ach  
' f> tys, d lennie, dziś nie wystarcza 600 tysięcy,

„Drak pieniędzy* musi Ghjeno-Piast przejąć 
swój rachunek.

W alka z p ie k a rza m i o cn le b  
w  B erlinie.

Berlińscy piekarze od poniedziałku pbd 
nieśli 'cenę chloba na 2i jp;ól jruljarda, ren ę 
dni lek na 75 mąljonów za bułkę. Ponieważ jeszcze 
w piątek rh jeb  kosztował 620 mjl jo nów, a w iso- 
botę już 1 in lja td , ludność, chcąca. się weń 
'zaopatrzyć przed lą podwyżką, obiegła w wiel
kich tłum ach piekarnie. Piekarze oświadczyli,, 
że ichleba już nie ma, wobec czfgo przyszło 
dfe rozruchów . interw encji policji, która wl 
Wiem wypadkach stwierdziła, że piekarze po- 
nh-ownili chleli, oby w sobotę sprzedaWn ć go 
już po ceum 1. miii jard a. W obec tego w 'niekió- 
ryeb m m ^cach policja zm usiła piekarzy d:o 
dalszego 'sprzedawania chleba po cenie 620 mi- 
1 jonów albo też samą ujęła w ręce sprzedaż.

N it  e m in ro w a ć  na K u b ę .
OtrzymaUśmy następujące pismo-
Chce opisać sw-ą medrne na Kuble, i Id, jak. 

nasz liiidi się tutaj męczy. Nasi ludzie obułam!!- 
cen; przez niesumiennych a getnów (przeważnie 
żyduów) węsząpyd; za dolarami po chłopskich 
kieszeniach, wybierają się liczni. na zarobią nją 
wyspę Kubę. Ajenci obiecali, żfl stąp! można ob
stać się do Stanów ZjeunocaomycL lub do Kia- i  
nady, lecz to nie prawda, mówiono też, że są za
robki na Kubie,, Llntzasem niestety jest tu has 
ponad tysiąc robotników przybyłych tej wiosny 
1923 r. z Małopolski wschcdjaiej i znajdujems 
się tu w skrajnej nędzy.

Roboty niema, pieniądze, ktO(re pozdstafv p<k 
opłaceniu pooyćży już minęły. upały tutaj wiel
kie, nasz lud' nie p rzyzwycza jony dc takich' upa, - 
łów choruje ciężko, przeważnie na choroby skó> ■■ 
ne. Dużo też lu te  dostaje ponń Szanta zmySfów 
i topią się z tej nędzy. Ani eto kraju z caem. pb- i 
wrócić, ani też ta co robić. Cłwudżimy nora ić 
zbieramy skrawki chleba wyrzucanego prcjez Ku-< 
bańczyków ze sklepów lub hotelów i tepc się 
karmimy, dopóki z  głodu1 nie pogimemy.

Przeto przestrzegamy nasz nar od od tej w y 
cieczki, niech nłs nayaża »ję na stratę ostajn.egc 
majątku posiadanego noże w "ouzimym kraju i 
niech' nie je te e  szukać śmisircf 'gkitlowej rat-
wyspę Kubę, wypełniając swą pracą kieŁs eUw" 
agentów,, którzy przjp zauszników lutLą tiaiNjjd 
Rusinów i Polaków, i  a  za marny dlolar swyer 
traci zaprzedają.'

Z poważaniem Stefan Gabian, IngUisidor, 
29/22 Hawanna Cuba. i

—
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UPTON SINCLAIR.

1 0 0 ° | s
I i i  s  t  o  r  j  a  p a t r j o t y .

Tłumaczyła z angielskiego 
dr. F E L I C J A  N 0  S S ! B

(Ciąg dalszy.).
Jestem pacyfistą, jestem internacjonalistą i 

'-hcę byc świadkiem, jak proletariat powstanie, 
^5®pędżi k pitalisiy iznę rządy i położy koniec 
'.-i ohydnej rzezi, i będę to wyznawać, jak długo

Pani Gott siedziała spokojna, złożywszy swe 
^'"kne, smukłe palce jak Go modsitwy, ze spokoj

em wyrazem dziecięcej wiary w twarzy, w du- 
wypomadiajęc walkę wszystkim dgentom rzą- 

°% lm , wszystkim prokuratorom państwowym, 
drraiom j podoficerom catrgo cywilizowanego 

jęSUUirL

. ^Powiadała jeszcze, iż przed dwoma tygo- 
■VtvuTl1 kyła obecna na p"ocesie trzech pacy fi- 

^ych dbchcrwnych. Jakaż to. okropna rzecz, 
ii '"/ze.ścijan w chrześcijańskim kraju w trac1 się 

więzienia ponieważ ośmielili się powtarzać 
,  C sm sa.

Byłam tak oburzona — mówiła pani 
luil że napisałam list do sędziego. Mój mąż 
k  ®  że innie zasadką za mepośżanowania sądu, 

podczas rozprawy list poślę, kcz 
Odziałam mu, 'że m^je nieFoszanowanii są-

l°k w Jhue, że nic aa się nawet wy rzaić 
'** Poczekaj jzan ^w ilkę...

Pani Gott wstała, wyjęła z biurka kopję listu. 
— Przeczytam go 'panu 
Piotr z natężoną uwagą wysłuchał następu

jącego manifestu olimpijskiego bbłszewizmu: 
„Patrie sędzio! Gdy weszłam do świątyni 

prawa,.((spojrzałam na malowaną kopule szklaną, 
na której jaśniały cztery słowa: „Pokój... Spra
wiedliwość... Prawda... Praw o..." i serce moja 
naueiniło się otuchą PrzetJemuą, byli mężowie, 
którzy nie przekroczyli nigd[y prawa konstytu
cyjnego, nie mieli żadnych źbTodniczych skłon
ności, by1! przeciwni wszelkiemu gwałtowi.

Rozpoczęta się rozprawa. Patrzyłam na pię
kną szklaną kepurę i oowtarzaiam szeptem ma
jestatyczne słow a: „Pą|fój... Sprawiedliwość...
Prawda,.. Praw o..." Słuchałam mowy prokuratora. 
W  jego reku prawo (było ostrą, twardą, okrutną 
bronią, nieubłaganie i ustawicznie szukającą, 
gctzieby można zranić ofiarę. Słuchałam, jego 
prawdy — była kłamstwem. Jeg o  pokoj był okrut
ną, krwawą wojną, jego sprawiedliwość siecią, 
w której złapać za wszelką cenę miały się ofiary. 
Z~ wszelką cenę, aby opromienić godność pro
kuratora. \

Zabolało mnie serce. 1 mogę tylko wciąż 
stawiać sob:e  sta 1̂  pytane: „Co możemy uczynić, 
aby światu przynieść pokój, sprawieżliwose, 
prawdę i prawo? Czy mamy paść na kolana przed 
shigam' społeczeństwa i błagać ich, iżby pamię
tali o tern, by bez’ auńym wymierzyć sprawiedli
wość Tnie prześladować bezustannie najszlachet
niejszy eh dusz? Osądzą jako winnych tych ludzi, 
zamkną ich za żelazną kratą, która wogółe istnieć 
nic pow.nna, cokalwiekby popełnili, ponieważ 
zmienia ich w dzikje zwierzęta. Czy tc jest oelen, 
pańskim, panie sędisiD? Tak mi sję zdaje. I dla

tego twierdzę, że biUsiniy obaM systfein, przez 
który ludlzjrośc dziczeje, zamiast podnosi, słę 
przy jego pomocy.

Za Pokój, Sprawiedliwość, Prawdę i Pjra\vio!
Mary Angelia Gott".

Cóż można było począć z taka kobietą? Piotr 
zrozumiał osłupienie sędziego i tajnych1 agentów 
trustu' — a także małżonka pani Gott. Piotr sam 
był nadzwyczajnie przerażony. Cóż za sens przy
chodzić tu i zbierać inform acje? Pani Gott .cajna 
przecie już pisemnie swoje nicpos.zanowanie sądń 
oświtidczyla t agentowi rządowemu Wyjawiło swo 
je  przekonania. Powiedlziiała mu też, że dala „Ra
dzie ludowej" parę tysięcy nolarów i d'a więcej 
jeszcze. Poręczyła za znaczną Pość uwięzionych 
czerwonych i pacyfistów, chciała talrże»złożyć 
kaucję za Mc. Górnicka, skoro tylko skorumpa- 
wany sąd’ zechce ją  przyjąć.

— Znam Me. Górnicka dobrze — rzekła. — 
Dzielny chłopak. Sądżę, że z bombami miał tak 
mało do czynienia, jak ja iame.

Piotr był wciąż oodi urokiem bogaątwa pani 
Gott. Siedział międlzy Zjadaczami lotosu, zapo
mniał o  troskach i walkach życia, uparł sic wy
godnie- ■, na jedwabnym szezlągu: , i popijał wraz 
z jasnymi Olimpijczykami przestanki nektar. Lecz 
teraz nagle przj pomniał sobie swój ooowiazek, 
jak człowiek) którego budzik nagle wyrwał ze 
snu. Pani Gott jest przyjaciółką Mc. Comieka, 
pani Gott ch ce Me. Corricka wydostać z wie
zienia Mc. Górnicka, najniebezpieczniejszego 
z czerwonych' Piotr zrozumiał, ze mus> natyc1 
miast przeciwstawić się too o jacie.

(C. d. n.)
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R E F łk tu a R  TEATRU MIEJSK. W E  LW OW IE: 
Czwartek o g. 6 30 .W krainie baśni*. 

kEPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b: 
Czwartek o  g. 7 „Wiera M i r c e w a * .

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, dj. Słoneczne.. 
Czwartek o j .  7 „ K r ó i o w a  fal'.

TEATR LITER. ARTYST. „BAGATELA*, uJ. Rejtana 3.
D J  ś i ^ d y  ) 7-g o  p a ż d z ie in i k a  b r. n o w y  p r o g r  m :  

c z ę ś ć  I. „ G u c i o  na DOiOwaniu- sketch j i ó r . i  „ B e b e " . — 
C z ę ś ć  II. s o l o w a  : lit d y c z k o w s k a  —  M ir s k i  -  n o n o w -  
s k i  —  D u o  W e n t e r - y .  C z ę ś ć  i i i .  „ W  h o t e l u  ai  Y a p e r r o "  
farsa, o p r a c o w a ł  „ B : b e * .

Począti k o g .  8 3 0  wieczór. -  Przedsprzedaż. w sk ła
dzie nut WP. Seyfartha, Akademicka 6. -

TFATR z y D. dyr. S. M. GIMPEL, jagiellońska 11.
Czwartek o g. 7 ‘30 „ B ia ła  niew olnica"

—*■*—-
POSIEDZENIE RADY M IE JSK IE J odbędzie 

się we czwartak, 25. października 1923 o  goCz. 
6. wieczór w sali posiedzeń Raoy mlijFkiej.

30 PRC. ZNIŻKI Ponieważ w bieżącym ty
godniu nie było 30 pro 3. zniż! i w Teatrze W iel
kim, zniżka taka obowiązywać będzie w piątek, 
na ostatnie przedstawienie „Uczty szyderców1'.

PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI. Jak  już 
obnosiliśmy, N. Kirsamowa i a . Fortun,eto pozo
stali na jeszcze, jedno przedstawienie, gdyż nie 
mogli wyjechać tło Belgradu z puwodu strejku 
kiotcjowcgO’. Dziś, to j. we Czwartek nieodwołal
nie ostatni iraz pójdzie pd zniżonych cenach spe- 
cjauiie dla dżieci, prześliczny balet „W  kramia 
baśni", Wszyscy wtou ci, którzy ostatnim razem 
nirtmogli otrzymać już biletów wstępu, będą mie
li ’ sposóbnmc ujrzenia raz jeszyze tej isęotnio 
niezwykle pięknej bajlL ' „

GOŚCINNE W YSTĘPY DĘBICKIEJ, Zapo
wiedź gościnnych występów znakomitej primadón- 
ny opery wiedeńskiej, wywołała dawno juz nie
widziana u nas zainteresowanie. Znakomita ppie- 
wae.:ka na swój pierwszy sobotn i. występ wy
brała „Rigototto", w któiym niedąwnp święciła 
tek ogromne tryufy w T^eóniu

„MIŁOŚĆ CYGAŃSKA". Leharowska ta ope
retka jest perłą w dbaobku kompozytorskim zna
nego i r ’ itrz*. lekkiej muzy. Teatr. Nowości przy
stępuje z wielkim nakładem pracy 1 staranności 
Jo  wystawienia tej operetki w przyszłym tygo
dniu. Reżyseruje niezawodny p. Kuligowski.

BILET Y  W STĘPU na „Pana Jow ialskiego" 
na sobotę popohidhiu, sprzedaje od oi j,tku ka^a 
teatralna.

Z UNIW ERSYTETU UUDOWEuO Dzisiejszy 
ndczyt pror. Rogali musiał być odwołany z po
wodu wyjazou prelegenta i iremożności powro
tu, gdyż ruch kniej, na tej linji został wstrzymany.

USUNIECIE W OJEW ODY L WOWSKIEGO. 
W! ub. wtanek przybył db Lwowa p. Ładla, dy
rektor departamentów ministerstwa epraw wewn, 
ortz inspektor wojewodteiw Dyr. Ładla wręczył 
wojewodzie Grabowsktemu akt ministerialny, 
zwalniający go natychmiast ze stanowiska woje
wody. Nir.tępme dy;. Łada udał się do zastęp
cy1 w oiew cJy p, Zimneggi i ęiolecił mu tym,czasowo 
objąć funkcje woj ewodV- Na mieiroe p. Grabo
wskiego tędlzie prawdopodobnie mianowany p. 
Olpiński, wiicemj iister spraw wewnętrznych-

Usunięcie p. Grabowskiego, niektóre pis,ma 
motywują żądaniem piąstoweów, którzy swe pozo
stanie w większości sejmowej uzależnili o d  u* 
wjnięua p. Urabbwskiiegc.

Ustępujący wojewodh, poza biurokrp tyczna 
formalistyką nieżem się więcej nje Interesował. 
Pod' jego upieką rożkrzewiło się nadmierni* pas- 
karstwo.

Również ‘donoszą o  dymisji wojewody w  Sta
nisławowie, Jurystowskiego, który już dlostate 
umie się wsławił swymi rządami.

KURSY WALUT I AKCJI PRZEM YSŁO
WYCH, W czoraj w Gdańsku płacon o markę pol
ską tao Jl.027.ooO, w Berlinie 3,536.000. Z Zu- 
.ychu notowania nie nadeszły.

W wolnych' obrotauh we Lwowie kurs do- 
■ca miął lekką zmikę. Płacono ctol. db 1.638 tys.

kanad. do 1.520 tys., leje do 5 500 kor. austr. Weber, któi«* dWbłu* ojnie podraosfy cenę na 
db 17, funty sterl. 7*.2uO tys. mk ’ 60.000 marek za, i  kg. i piajkę 'tę zabra* y A

‘ i ’KKF/wczoraj płaciła: marki m©m. o.uooi, i ^  Obydwie te poabijaczki cen nędą praea :: 1.395 ty, katod. 1.365, fr fnanc. 16.1 0 ^ dem odpowiidac za licowe towarową.ooj
fr belg. 73.2N), fr. szwajc. 117 ty j., funty 6.720, M arcin M ercało, sierżant, ‘ wczoraj efectej 
liry 66, kor. męskie 43.461', austr. 21, poż. dbj. -upm m iotły w składzie M ark  te a Zemr ra pfzy 
632.500, ztoty, polski 160 tys., miltonówkę 6.5G0 «h Cyłm lntj I. 1 Zelne*- żądał 250.001 m*ret 
marek. i'^a jedbą nnioltię. Mencałc w Rynku p >d 1-

DALSZA ZWYŻKA CEN ZBOŻA. N<t giełdzie , 11 n.iotłę za 120.O00 ftm  ■
zbuzowej we Lwowie w--zoraj notowano: 100 
K g .  pszenicy 2.5u0 —  2.600 tys., żyte 1.650 —  
1.750, jęczmień 1.400 — 1.500, owies 1.300 — 
1.350 tys. m arek,. ‘ .

OFIARY NIEOSTROŻNEJ j a Zd Y. Wczoraj 
z rana w ulicy Żółkiewskiej, samiocnódr nę. 337, 
Potrącił 12- letniego Michała Mi -zturaka syna 
iTODolniica. Chłopiec odniósł ci?żkie kontiizjtó .i 
wstrząs mózgu

W  ul. Słonecznej Bojko Łowisz, został po
trącony przez wóz, przyczem odniósł ciężkie 
obrażenia na caiem ciele.

Wozem również zosiała potrącona i kontu
zjowana Jewdbcha Misiewicz. W  Pogotowiu ra- 
tunkowein udzielono im pomocy.

N1ESZCZĘSLLWE WYPADKI. Mikołaj Mu- 
dlryk, woźnica, zgłosił się w Pogotowiu ratun- 
kowem ze zmiażdżoną stopą. Po zaopatrzento 
odwieziono go do szpitala. ■ 1

W  ul. Zamkowej koń ukąsił i zranił Zofię 
Tymczaki

Ulicą SKamkowską uzechodziłó żona kup
ca Aszker.aze, zam przy tej ulicy pod!'1. 4 i pro
wadziła na linewoe psa Złośliwy ton czworonóg 
ukąsił i zrań:ł M. Miintza. Inny czworonóg po
kąpał poster unkowego J .  Dorneckiego. Udkielo- 
rd  im pomocy w Pogotowiu ratunkowem. ,

NIĘ M iAŁA PRZESĄDi')W. Marjg Bromelska, 
zamieszkała przy yl; Szyn .ona 1. 2, nie miała 
^przesądów co  db _,trz^mastki“ . Przed' dwoma mie
siącami dała więc 13 par pończoch <to pracowni 
„Kalos" przy ul. Kopcinikn 1. 12, w celu doro
bienia stóp za umówioną Kwotę po 80.000 mk. 
wręczając przy tern zadatek oOO.UOO marek.

Od tego ezosu interesowana często odwie
dzała tę pracownię. Zrazu mówiewo jej grzecz
nie, „że już się robi“ w końcu jednak niegrze
czni a poczęto ją traktować? i nie wykonana zamó 
wienia. Poszkouowana swój kłopot z „13“ roz- 
powiedziaja w policji. . ,

DZIEJE JED N EJ KRADZIEŻY. Przy ul Kra 
kowskiej 1. 5., okradziono mieszkanie J .  Schulza. 
Policja ujęła wczoraj złodzieja w osobie W ilhel
ma FJaksa. W śledztwie zeznał on, że znajomy 
jego Salo N. namówit f o  do kradzieży. Idąc spo
sobem „pukanego" natrafili no mieszkania Schul
za. Tu oderwą kłódkę, tocz drzwi były zamknię
te na zaimek wertłteLnowski, przeto wybiii szy
bę tą drogą dbkonnli kradzieży. Lup swój 
sprzedali biatnikowi Lowowi Leibiiuwi, zmn. przy 
ul. ZemałStynowsKiej 1. i6 za a miij, marek a 
pieniąuzmi się p j3#i*jjli. Aresztowany jjeibl ze- 
znał, że nabyte palto i ubranie sprzedał za 6 
milj. H. Tteglinowi, zam. przy ul. Łyczakowskiej 
1, 22., gzęśc bielizny sprzedał na pl ucu Solskich 
siebrne przedmioty dał do przeehcviranj2 złotni
kowi ‘J .  Herscnesowi przy ul. Watowej I. 15, a 
resztę bielizny zastawił u Sary Glanz, przy ul. 
Żółkiewskiej 1. 61. W .^ s tk ie  te rzeczy odt-brano 
i zwrócono poszlcodiow anemu.

SZUKAJĄ ZŁODZIEJA A2 W E LW OW IE. 
W, koćciide w Kcfermark w A u sliji dnia 9 bm. 
ktoś skradł drewnianą figurę św. WaWTzyńba, 
■wysokości 95 icm.. pocnodzącą z  X V  stu jecia.

W artuść przedstawia ona okok> 720 nyij 
marek- w ladze ausfrjaickie o tej kradzieży po
wiadomiły policję we Lwowie.

CW IKIER I BAT KSIĘDZA. Ju k ót Fiszer 
przeoliodżąc placem K.rakowśklin spostrzegł bat 
leżący na wmzie. Nio nam yślając się  wiele cliwty- 
cił go i począł uciekać. Ksiądz Prokop Tysa, 
paroich z Remenowa, spoistrzegł kratlzież bvvc] 
w łasności ,więo puścił się w pościg za złodzie 
jjern, którego zdołał przytrzyma^ i oddać w 
reee policjanta. W  czasie toj gonitwy paroch ton 
zbił swój ćwikier, wlartości 200.000 marek.

Z PASKARSKICH H ISTO RJI. Rachela Land'- 
wio na pf. Strzelockim wczoraj loĄtowa.a mąką 
u 'chłopa *sa omówioną m nę po 66.000 marek 
paa 1 kg. Na to najddszły Różia Bąck!Crog[i C h-w .

Wolieic tego kosztowna tę m iotłę Zełnera złożonio 
do depozytu policyjnego, jego zaś o s k ą . żono wl 
sądzie o lichw ę to w a n ^ ą . " i

Wywiralowea F ic  znalazł u M arji Herbat 
fiąlse Chanir^des przy ul „Berka h -21 dwa 
worki cukru Hcrbtowa nie m iała zezwbtoma- nj  
h.anddl cukrem, przeto skonfiskowano go i pd‘ 
dano m iejskiej aprowizacji do rozsprzedaży.

ZNALEZIONO torebkę usirhską z dlrubhą Kwo
tą pieniężna i legitymacją tramwajową na naz
wisko Celestyny Lisw, Odlebrać można w Admi
nistracja Dziennika Lud1.

— "WLEI KI OBROT — MAŁY ZYSK. Sza 
lejąca dziś bezkarnie drożyzna, przygniata cięż- 
kitm birzemieniem ogół koncumtatów. To też '+ 
raooscią wita się takt, jeś i kupiec oieruto tow^r 
w icenie kalkuiiowane; uczciwie i  nieobliczcnej 
na szybki, paskarski zysk. Kto pospieszy na 
Batorego, ten ujrzy tan nod1 J, 30. nowy maga
zyn towarów bławatnych firma: Z. KowalsKi, B- 
Schweitzer. 'Kons.wnent nio jest tair traktowanT 
jako objekt wyzysku, i za te same pieniądze mb- 
że kupić więcej i lepiej, niż gufcte'Tt<Ł?toj. A ł 0- 
tem postanówrmy: Dzis Kupujemy wszyscy u fir
my Z  Kowalski, H. Schweitzer, ul. Batorej0 
1. 30, ' , - • -

i m  fidcz^tow iitis tr a w a o p  liituami.

W czwartek 25 b. ir. odbędzie śię w sa* 
Instytutu Technologicznego" (ul Bouurda 5) 

staraniem „Uniwersytetu Ludowego* 
INAOURACYJNY ODCZYT

S l E R 0S Z 6 \»SF!ł6 8 C

9. 1. D U S Z A  W S C H O D U
ODCZYT BĘDZIE BOGATO ILU STR O W A Ć  

FILMAMI.

OdLzytem tym rozpoczyna Uniwersytet L.udowi 
wielld cykl wykładów filmowych Mianowicie ró
wnocześnie z wykładem wyświetlać się będSi* 
Simy,, które bed[ą obrazową ilustracją prełekci1- 

]W służbę nauld i oświaty, pójdzie kino. 
p oczą,tek wykładu- przejchtowiemia ounktua - 

nie g god'z. 7. wtocz Ceny wstępu za wźgkcIu 
na wielkie koszta 70.000, 50.000, i 30.000 mm 

Bilety wcześniej db nabycia w Kiięgam i LU" 
dtowej, ul. Szajnochy 1. 2.

B8H

T ^ ć ż n e .

SZKŁO PYKEX. W  Ameryce i Anglii * 
także w Hoiandji i Szwajcarji używa się Jl 
sprzętów kuchennych z : „taiemniczego tfżkte * 
Garnki do gotowania, formy do pieczywa, 
terki, jak i również drobniejsze naczynia dc •* 
boratoiium wyrabia się z szkła „Pyrex“. ”  
ono tę zaletę, że przedmioty ziń wytwarZK" ’’ 
o ściankach grubości 5 — 7 m m ., odznaczają 319 
wielką w ytrzyjalością , nie,tłuką się rzuc<- 
na ziemię. Nadają sic, równie dobrze do 
wams j k i pieczenia.] Rozgrzane do żaru 
lane zimną wodą nie pękajj cboć zdradW
ry®j- ' . ,  h r„

Zainterpelowani iera, własnościami L  
kanci, próbowali analitycznie dociec tpjctoDl j  
tego wyłącznie ‘ dziś amerykańskiego 
ale doświadczenia te zawiM ly. Okazały j  
wiem poszczególne mieszaniny substancy , 
trudno tonliwcmi, ż e  «v normnhiie u r z ą d ?0 „  

hutach nie udałoby się wytwarzać tego Pre” 
rata.



Nr. 243 „DZIENNIK E fjDUWW

fis M a i m  ó '  ■ W  v « i  tonem it  L i m
Celem zaznajom ienia opiiftjt publicznej z t 

straW.neirj warunkami peany, niższych lunkcjo- 
L&rjuszy l'fP'1)(>1X1P1‘. którzy d ziali gospodarce 

•tynekcji i zarządów, oraz dowolnej, żadnemi 
* rzgrlędałni njeuzacadnionej Samowoli SS . Mi- 
i osirrdżjia, które w łaściw ie Jkienrą dyrekcjami 
tych zakładów, nie z  punktu wadzenia nteresówl 
fcńorych łu b . pracowników niższych ,lecz wy
łącznie powodowane osobistą zach_uinością i 
i toślipm bigoferją ,lo3 łudzi pracy w tych insty- 
<łuó]ach, które zowią s ię  państwowemi, nie m a 
iównego sobie nawet w czasach średniowiecz-'
1 ego niewolnictwa. Pracówinik lub pracownica za 
całodzienną męzką pracę w dr.iu 1. października 
®>. r. otrzym ała 1,611.887' Mp. >—  Z .tojijLłwotyipo- 
Ifftcorto l,t)92.0U0 Mp. za tak zwany "wikt goto
w any pod zarządem S S . M iłosierazia, które po- 

todhjąc się złością do niższych funfcc marjuszy 
■Iw wilnyeh w takim  cstar.ie w ydają potrawy, ze 
J50 pfroe. s ą  orne nie idó spożycia (gorzka Izu- 
tydhie kawa, kasza. z - robakami i śmieciem,k 
"fczemiaie kartofle, zupa łut rosół1 podobny do 

^rudnego płylnnl ale za do SS . 'Miłosierdzia 
wosztem tylcli ludzi dla siei i i  przysm ażają i w y- 
Jńekają najobfitsze i najw ybredniejsze pieczvwra 

łeguminy dla „um artw ienia" .swego cia ła . Istnie 
jo podobno jakieś rozporządzenie p. Ministra 
.Zdrowia, mofcą .rtórego zarządy szp,tąli winny 
obdzieunie kontrolować jakość w iktu^z uWagi 
jeonnk, że przeprowadzający .kontrolę w kuchni 
‘pobierają również wikt w  kuchni lub prowianty 
^  magazynu szpitalnego, w którym znowu rządzą' 
^iotstry miłosierdzia, zmuszeni są osobistonu 
tpyg)ędarm skandaliczne te stosunki m ilczę- 
hiem tolerować. Jest także publiczną tajem nicą 

„nabożne" siostrzyczki dla podniesienia swo^ 
iegr> znaczenia, wobec dygnitarzy szpitalnych dy
skretnie 'koszami lub na. przykrytych tacach prze
s t a ją  do tych „skrom ne" prezenta, które jed 
nak wspaniatemi zapachami zdradzają, że nie 
l«st to ten wikt ani jchjety który za  nrogie pi-3- 
hiądbe otrzymuje służba śzpjiailna..

Zorganizowani prądownicy szpimlm kilka- 
lo tn ie  domagali się od M inisterstwa Zdrowia 
^ o ln ifn ia  ich fid  pobierania tego wiktu Obli
zanie cen wiktu odbywa s ię  wi Sposób iście  

Paskarski. Kilkuset pracownikom ptotrąćct ’8ię 
poborach z góry za wikt, którego nie mogąc 

"'Pożyć, zlewają dó specjalnie na ten. ce ł przez 
£arządy przy go to w an y oh beczek. Toną r oźmej 
T ^mi się nierogacizną w zakładzie Lulpar- 
*-mvukim, zaś szpital lwoWshi sprzedaje po ce- 

' ' i  targowych hodowcom świń. —  A przy 
1 °ńcu miesiąca' na nowo przelicza się koszta 

gd pożywiehiu i db kwoty już z góry pobranej 
■TUosząbej kilkaset mi.iljonow dolicza się nowe 

, uUiy wedle nim artykułów żywnościowych, ja - 
były na rynku targowym w dnju ostatniego

-a>rUg0 m iesiąca. (
Miuiste stwo Zdrowia, które Wi fciągu kilku 

?  UtuDo h.tat wydało kilkaset rozporz :eń o 
g]«nie i potrzebie przestrzegania warunków 

f ' utrzymania zdrowia społecznego, w tej 
rawie mimo próśb i m einorjałów nie ralć^yło 

/* dziś rydaó rozperz,ulżenia, któreby te
J  warunki źyteiowe i niełudżki Wyzysk

ońfcu usunęło. 1
0 tyzasu pracy w szpitalach nie normuje żadna 
j J^uiGN łat wydało kilkuset a uzporządzeń o 

którzy zmuszeni s ą  dla kaw ałka nędz- 
, D h chleba tam  pracować, zatrudnieni są  ha 
q "  Uałach od 6 rano do 7  w ierzór bez Iprzenyy 
Cza • VVei ’ thtyż żywność muszą spożywać w 

A'5 pełnienia służby, przytem jes t jeszcze 
y  Warunek służby, na który nie ma dóśćjfsłów. 

j j  "piftp;a i^tm eje bowiem samowolne zarządzę 
,.r ^ icjsców ych czynników, żc w wypadku za- 
,;o ^auia łub wypoczynkowego urlopu pra- 
iZ(,Julca(uy) pelhia.eego nocną służbę m uszą go 
tek- 10W;|ć —  pełniący służbę Jżienną, wsku-

TAKIEGO NIEWOLNIKA TRW A ; 
, ^ 1 ^ T 6  NIEPRZERW ANIE 37 GODZIN.

niedzielny w tiżpitdach me 
''^aistórstwo Praioy i  Opieki społecznej, 

w bej sprawie zw racała ;się zawodowa 
W . ośrńadczyło, że u wrót szpitab

jego wHlaidfcą.

Przy • takich1 warunkach życiowych i czasie 
Hi<acy fm ikcjonm jusze niżsi szpitalni traktowa
ni są  przez swy,ch Lezposredmch pirzelożonycłi 
nie jak  obywatele nowoczesnego paióstWa, lecz 
ja k  bydło nobofcze. Pryin w tern brutalnym obcho
dzeniu się  wiodą S. S. M iłosierdzia, które w 
sw ej „skrom ności" używają słów' dó fuukcjo- 
n aiju szy  jak (flądra, m ałpa, iszmata, bykh1' i tym 
podoLhel.' Jedno zapomnienie pow iedzenia: 
,/ u łiiją  i<v : b ‘‘ , decyduje o pozbawieniu pia- 
cownika chleba.

Następuje w tc* chwili doniesienie db dyrek- 
Cj perfidnie zazwye^aj zmyślone, aby dyickcja 
przyjęła je jako niewygodne dó wiaidiomości. 
Nie pomogą żadhe przedstawieida cywilnych 
funkL.jomarjus7y ani organizacji w dyrekcji, u któ- 
irej, każdla pr/ywfeiatia w habit osoba ^sLada

PATENT NA FKAWDOMOWNOSĆ,

choćby setki ludki z niższych funktjonarjuiszy 
przysięgą chciało stwierdzić, d o n ie s ie -  jest 
wcerutnem kłamstwem W  zaKtaczie aulparko- 
wskjm zaś istnieją w  tym kierunku imme praktyki, 
tent dyrektor zasypuje zmyślone™’ doniesieniami 
tek Prokura torję państwa jak i Ministerstwo 
Zdrowia, wytacza siarym lunl cjonarjuszom dy- 
Spyplinarjch, Irtóre z reguły kończą się wyrokiem 
ńniewiniająeyiu. W  tan rposótJ maltretuje Się nie
winnie ludżi pracy, a sicarb państwa naraża się 
na nieobliczalne straty

Złym dudńem dyrektora jest wiecznie space
rujący niejaki Edward Bołun, o  którego brudnych 
=pirawkacn doskonale jest poiiiformowant Mini
sterstwo Zdrowia, trzeci, który ma nadżór nad 
niższymi funkcjonariuszami jest zinahy z poprze- 
dhidt artykułów dziennika, niejaki Erazm Len- 
raowsK] inspicjent, którego t^ynność poióga na 
trzech funkcjach a to: w stałerrŁ chorowaniu, ur
lopach' i ordynarnych wyzwiskach, których ze 
względu na moralność pubbezaą powtórzyć w 
tem miejscu nie można. Trzy lata przypominamy 
temu panu, że »ucfzie pracy zakładu są także 
funkcjonariuszami państwowymi, o  wicie od! nie
go dla społeczeństwa pożyteczniejszymi, a  nie 
tem, czcili, on ich na każdym kroku nazywa.

,W zakładach leczniczych aoniecznem jest wy-

uanie przez Ministerstwo poucz*m;s., jak należy 
postępować i odlzywać się dó ludzi pracy, bo 
dotychczas używa się wyłącznie wyroźówf z gwa
ry szumowin przedmiejskich 

~ - O mieszkaniach trudno wprost mówić Kiedy 
właśnie tu powinny obowiązywać choćby naj
prymitywniejsze zasady hygieny — funkcjondr- 
juszt śpią Dądlź to w salach dhorych, bądź też 
w wilgo.ny.cn norach sirterynowycn, częstokroć 
w, czasie silnych mrozów — nie oparowych. Gdy 
w jednym z pawilonów szpitala w suterenach 
w matym jtol#oil«| spi 10 osób, obok brudfowni 
i kostnicy, skąd wydzielają eię zabójcze wyziewy 
— dygnitarze szpitalni zajmują mieszkania składa
jące się z kilku pokoji, y  nawet ca te dbmj z o- 
giodami. ;

Bęuąoe w  redukcji Ministers.wno Zdrowi;i 
Publicznego wydalc ostatnio okólnilt, nakazujący 
przejirowfćzenie redukcji niżrzycb pracowników 
a równocześnie

SPROWADZA SIĘ  DO SZPITACl NOWE FA- 
LANGI SIÓSTR MIŁOSIERDZIA .

ze zlikwidówaiiego zakładh kary M arji Magua- 
leny Ciekawfcjn będzie jakie z a jw i: wyz..aczr_ 
władza centralne tej nowe, falandze sióstr wy
pasających się kosztem: służby i chorych, gdfzib 
znajdą ubikacje na nowe magazyniki dla nich,; 
a c c  ważniejsze, ile też g< dlzin dzirnnie będty' 
ludzie pracować po redukcji w państwowych' za
kładach leczniczych. , j

Jest bowiem rzeczą stwierdzoną, że praca 
sióstr ogranicza się w Si.pi'alu wy łączu'e db k il
ku spacerów orzez sale cniorydi, rządzeniu ma
gazynami i Kuchnią oraz na szykanowaniu służ
by. W  interesie 'dbbra społacznagp i praw ludz
kich oraz dbbra samych zaktadów leczniczych, 
domagamy się przeprowadzenia gruntownej sa- 
nacj’ tych zakładów'-i uczynię,Ki z nich zakładów 
postawionyctti ca  vyżynie wymogów i potrzeb 
społeczeństwa. Należy bezwzględnie domagać się 
usunięcia sióstr odr wpływów na administrację?- 
zakładów/ oraz na aobór niższego personalu j 
lęgniarskiego, , aby szpitale w Polsce choć w  
części podobne były dio szpitali w zacbhodnich | 
krajach Europy. Czas, aby po pięciu Latacłi istnie-" 
gtia tych instytucji w państwie, przesiały onetl 
być prywatpemi dbrnenami, rządzonerr. na sposób! j 
średhiowieczny.

s t r e j k  m a s z y n i s t ,  JT o ^ a r zjjs ze  i F o w i r z y f f i k it 5
k o le jr  iw ] c u .

1 WÓŁoraj orzedpotiulmem Zarząd' Okręgowy 
Z. Z. h ., wraz z delegata,mj wszwdlach kato- 
goiji pracowników państwowych, udali -się do 
pr^ezesa Dyrekcji' kolej. p. B ar wieża. Przedstaw io
no tu opłakaiiy tfian -wszystkich pracowników, 
którzy wskdtek szalonej d rożyn y  me m ają.środ
ków do przeżyjcia ostatnich dru m iesiąca. De- 
putacja wskazując na wielkie rozgoryczenie wszy
stkich kolejarzy domaga s ię  natycnm iastowej 
wypłaty 120 procentowego dodatku drożyźniu- 
nego. Prezes E arwicz zakomunikował ten po- 
s '11'a t ministerstwu koleji w W arszawie. W y
p łata  mogłaby nastąp,..; po wydaniu odpowied
niego polećeuia przez radę ministrów. Do wie
czora nie było jednak odpowiedzi z Warszawy.

Tu dodamy, że 120 proc, uchw aliła już Rada 
ministrów, Idzie tylko o to, ażeby wypłatę tę 
uskutecznić naty,'lim lrst.

Z tego dodatku drożyźmanego m ają być 
odtrącone wypłacone zaliczki w b. m iesiącu, 
czyli 75 proc. od)' ooborćw pażdz. plus 18 pi oc.

Maszyniści w Tarnopolu podjęli pracę. 
.Wczoraj ze Lwowa odeszło po lw‘a pociągi na 
główne lin je , a  no jednym do (inniejszvch m iej 
•SiCiOwosci. li

W sferach kolejarzy i innych funkcjonarju 
szy państwontych, żywo jest komentowana odez
w a w cjew ództ.ca w i prawie jstrojfcu maszynis'0'w’. 
Komentowania te są  bardzo ujemne ,gdvż nędza 
dotyka ogół funkcionarjuszy państwowych. To 
:też ogól ich sympatyzuje ł  każdą ak cją  m ajacą 
na celu poprawę ?ch ny^u. a >

W  piątek 26 .października 1.923 o godz. 6 top 
wieczoja m odbęa^ie się w saii przy ul. Ormiań-l 
skiej 1. 2, II. p.

Zebranie P a r t y  :jb
stanowiące Konferencję Okręgu Lwów - m iasro.' 

Na porządku dziennym. ;
1) Sytuccja polf tyczna i gospodarcza kraju.
2) Dyskusja
3) W ybor dtelegatów na Kongres P. P S . 1 

w Krakowie.
Wstęp mają towarzysze i towarzyszki za oka

zaniem legitymacji partyjnej
Wzywa sk  Towajrzvszy i Towarzyszki da 

licznego udziału.
TREZYDJUM OKF KOM. ROB. P R S . !  

1 , W E  LW OW IE. j

3  ruchu robotniczego.
§ BACZNOŚĆ KRAWCY! W e czwartek, d ii’ 

25. paźdz. odbedz,e się co ufne zebranie krawców 
w lokalu, Rynek 8. I. p. o gojdU- 7 i pół wieczo
rem Sprawozdanie o rewizji cennika. Jaw cie fcię 
licznie. O Jicznv udział uprasza Zarząd'

y 'omur\ikaty. ' t
~~x ROZKAZ LEGIONOWY I STRZELECKI 

Towarzysze broni i koledży sta-zelcy zbiorą się , 
we czwartek 25. b. nt. o  godiz.t 7. wieczór w lo
kalu Związku celem powitania najstarszego Le-, 
gjina oby w. W acław a Sieroszewskiego.

, , Z^raąidjy i Kwneroł*
j  - * <— . ,

\
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D o p i e r o
„Kurjer poznański" ■wskazuje następujące 

drogi do naprawy skarbu:
„Samo wstrzymanie druku marki polskiej 

nie uzdrowi jeszcze naszych finansów, musimy 
mieć także do tej chwili wyrównany budżet. 
Dla wyrównania budżetu koniecznie nam po
trzeba pożyczki wewnętrznej wzgl. zagrani
cznej. Osiągnięcie pożyczki zagranicznej jest 
jednym z najpilniejszych i najważniejszych 
momentów do stabilizacji marki polskiej. Rząd 
nasz i całe społeczeństwo powinni dołożyć 
wszelkich starhń do uzyskania owego kredytu. 
Chodzi o q&000.000 dolarów czyli 200,000 000  
złotych polskich. Potrzeba nam zatem około 
400 miljonów złotych.

Czy społeczeństwo może samo z siebie zło
żyć taką sumę? Przez dewaluację marki pol
skiej oczyściliśmy mnóstwo nieruchomości 
z długów hipotecznych, postawiliśmy przemysł, 
utworzyliśmy towarzystwa akcyjne, spółki u- 
działowe, spółdzielnie i t. p. Gdyby Państwo 
obciążyło k a żdą  nieruchom ość 15  proc. hipo
tekam i wartości przedwojennej, na pierwszem 
miejscu' z pewnem oprocentowaniem, oraz 
?«lyby odebrano od towarzystw akcyjnych, 
udziałowych wzgl. akcjoDarjuszów, udziałow- 

f  ców, na saarb Państwa 1 5  p ro c . w  akcjach, 
zebrałaby się dostateczna gwarancja na zape-

Powrót do średniowiecza.
Jeszcze p. .Witos dyktatorstwa nie dzierży, 

a  już wiauze polityczne częściową dyktaturę 
zastosowUjĄ przeciwno ronotnik-orn.

Mamy żelazną rękę nowo upieczonego komi
sarza w Starostw ie p. P.ulnarovvrcza, który .swój 
występ rozpoczął od zmuszania robotników do 
pracy u poszczególnego przedsiębiorcy W ca 
łym świębie jest przyjęte, że robotnik . może 
zmieniać pracę w dogodnych warunkach. Wi 
Samborze jest wręcz przeciwnie. Robotnik Ićra- 
wiecio, rodem z T uwy nazwiskiem, Krawiec pra
cował u p. M eisnera a gdy! z iowodu głodowej 
płajejr odszedł, zawiadomiony o tem komisarz 
wzywa robotnika i zmusza go do odrobienia \ i 
dni a za samowolne odejście z piucy zaisądza, 
Yia 5 ani aresztu odbierając kartę i leniyczności. 
To samo sp o tk a ć  drugiego robotnika krawiec
kiego.

Czy w wolnej Polsce pry.- chodzą czasy dnw1- 
nyfeh cechów, lnedy. robotnika, na widzimisię 
m ajstra w ob< fcmośei władzy kijem  obkładano?

 «■>--

S k a rg a  śl^skir-h w y g n a ń c ó w .
; Wygnańcy ze Śląska Cieszyńskiego pracu
jący u - ilości kilkudziesięciu osób w Państw1. 
Zakł. Odbudowy kia.ju we Lwowie skarżą, się 
gorżko na byłą <Radę Narodową w Cieszynie z 
■ M t  i 1920 iii n
i Obięcyw ano ]m opiekę. Mieli być bohaterami
za Polskę i złotem i zgłoskami miału ich Rada 
N-r. zapisać w księdze bistorji, tym. zasern. dzi 
nia.j zapomniano o nich zupełnie, głód za.ś i 
luęd.z.i i wyzysk ze strony „narodowych" planta
torów vInI s ię  ach udziałem.

Pramiją Śląscy' emigrant i rxl r. 1021 w 
Zakładzie, obróbki drzewa i tak nędznie są p ła
ceni że nie >rn,ogą dalej już żyć ni: m,a się taż 
nawet i koniu u skarżyć. ’  t

Kierowmik Zakładu inteipelowany o popra
wę bytu mówi, że kto chcę nieci i robi h jak  
nie to brama otwarta. — Icraz wkfeiiir — 
•piszą ci emigranci w i iście do naszej Redakcji 
1—  że raz b y łi nam brama otwarta te ?Tzefh
»  * * * £  i a

• /

t e r a z !
*

wnienie długu Banku Emisyjnego. Przez opro
centowanie hipotek i dywidendy od akcyj 
znalazłyby się również dochody na oprocen
towanie tychże długów. Przedsiębiorstwa prze
mysłowe, rolne i handlowe, nie oparte o re
alność., wian,? zapłacić za każdego pracobiorcę 
ty g o d n ió w k ę  w  w a lu c ie  Z ło te j. Lokatorzy na
tomiast winni zapłacić je d n o ra zo w y  1 ro c zn ą  
d zie rża w ę  p rze d w o je n n ą  Ł Wszystkim jednakże 
musiałoby być dozwolone uiszczenie się ze 
swycb zobowiązań w  kruszcach —  złocie, sre
brze i miedzi — lub walucie złotej. Napewno 
bowiem mamy u nas złola, srebra oraz walut 
zagranicznych w wielkiej , ilości wśród oby* 
watelstwa. W ydaw ać nam się będzie, że nie 
wszyscy równomiernie ponieśliby oflaiy dla 
skarbu, lecz trudno. Cnęlni i dbający o dobro 
Pa_stw a sami ze siebie poniosą ofiary, a dla 
opieszałych niema lekarstwa."

Możemy zapewnić autora artykułu w „Kurje- 
rze pozn.“, że tych „chętnych" nie znajdzie na
wet na lekarstwo. Nie było „chętnych" dotych
czas, bo byli i pozostali pod opiekuńezemi skrzy
dłami Chjeny, która szerzyła zasadę i w czyn 
ją wprowadzała: wszystko brać, m c nie dawaćI 

Ten egoizm posiadających sprawił, że Pol
ska stoi nad przepaścią 1

Szanowni panowie z byłej Rady Narodowej 
—  czytamy w rymze liście — myślimy, żeśmjy1 
sobie nie zasłużyli na to żebyśmy w naszej 
koiohancj Ojczyźnie chodzili po żebranym clilebie.

Dzieci Ślązaków skazane są im ciemnotę do- 
zywotom, bb rodzirów, ryjących Wśród' trudnych 
warunków nie stać na spraw ienie książek i fiołd1- 
ręczników. -

starania czynione u p. dyr. Nowickiego i 
p Aleksandrowi,czówny pozostały bez rezul
tatu.

Czy j. ten Ji.st nie wywoła wam 'rumieńca 
na twarzy, patentowani patrjoei, czy nie skłoni 
was do zaopiekowania się tą szarą gromadką 
ludzi, którzy pozostawjli sw oje mienie i dobytek 
w Czechosłowacji a dzijsiaj ży ją  niby w;ojczyźnie 
a faktycznie na zimnej i obojętnej Ina icli los 
obczyźnie.

P rze c iw  buctawie pro cho w n i
w  B r z y r h o w ic a e h .

Straszna katastrofa w Cytadeli warszawskiej, 
obudziła czujność wszystkich tych środowisk,, w 
których znajdują się prochownie w najbliższem 
otoczeniu mieszkań ludzkich. Taka prochownia 
znajduje się we Lwowie tuż za dworcem Wepa- 
rowskim a miasto bezskutecznie zabbga od' pa
ru lat i jej usunięcie. Go gorsza, wojskowość u- 
p-.drzyła sobie na zbudowanie nowej prochowni 
lasy brzuchowiekie, przeciwko czemu bardzo e- 
norgicznie remonstrują właściciele will w Brzu- 
chowicach oraz czynniki zainteresowane w roz
woju i rozbuidfcfwaniu tego pięknego uzdrowiska. 
Wczoraj odbyła się w sali Banku przemysłowe
go konferencia, którą zagaił prezes Związku zdro
jowisk i uzdfrowisk dr. Jozef Zakrzewski, pod
nosząc, że budowa prochowni w Brzuchowicadi, 
byłaby kataslroią dla sanatorium dla gruźliczych 
w Molosku, dla zakładu hydropatyczncgo w 
Brzuichuwicach, wreszcie zatamowałaby rozbudo
wę Brzuchowic. Następnie po dyskusji mż. Har- 
tel odczytał mcmarjał, jaki komitet dla rozwoju 
Brzuchowic ma wysiać d'o miristerstwa spraw 
w ew n, -oefem uchylenia tego postanowiefniiiaf i Skło
nienia wojskowości do wyboru na budowę pro
chowni innego miejsca, oddalonego od1 śjrcdbwisk 
gęsto zamieś zkałydb

20 ałiljonów dolarówt odszkodowania
za szkody wyrządzony przez POiemeów 

przemysłowi włókienniczemu.
W  drugiej połowie przyszłego miesiąca roz

ważać będzie międzynarodowy Trybunał w P®‘ 
ryżu sprawy, wytoczone przez przemysł wło- 
Kieaq|czy w Polsce rządowi niemieckiemu o od- 
izkodowanie strat wyrządzonych rekwizycją 1 
konfiskatą w okresie okupacyjnym od 1914 do 
1918 a a  ogólną sumę roszczeń 30 miljonów do
larów. Pretensji przemysłu pulskiego broni zna
ny adwokat paryski p. Lemonon, który po d >■ 
kładnem zbadaniu sprawy oświadczył, że uważa 
ją za nardzo dobrą, jeśli chodzi o meritum.

Natomiast najważniejszą jest kwestja uznania 
przez trybunał swej kompetencji, co będzie wła
śnie atakowane przez adwokatów rządu niemie -* 
kiego. Jak  wiadomo, bawił róv nież w Łoaz* 
prezes tegoż trybunału p. Morjot. W  razie w y 
grania proce iw, co jest rzeczą wysoce prawdo-, 
podobną, nastąpiłby napływ do Polsai kilku 
dziesięciu miljonów dolarów, co równa się za
potrzebowaniu waluty przez przemysł włókiem' 
niczy w pełnym ruchu n: przeciąg 4— 5 nde*
sięcy.

3  sal! odczytowej. >

Sieroszewski o japonji
Szmaragdowe wyspy Japonji stanęły oregdaj 

w wyobraźni słuchaczy we wszystkich prom*6' 
niach swego egzotycznego uroku, kiedy wielki 
pisarz spokojnem a plastycznem słyiwem mało* 
wał pejzaż japoński i określał łagodną, piękną, 
odważną duszę japońską.

W  opisie uwydatnił Sieroszewski wplyw 
czarownej przyrody „Kraju Wschodzącego Słon- 
ca“ na kształtowanie się charakteru tych ludzh 
którzy stosunki z bliźnim „filozofją u ś m ie c h u  
kraszą, a plamę na hor.orze dobrowolnie życie!*1 
przepłacają...

Raj roślin, kwiatów i dzieci zdał nam si? 
wówczas nietylko ciekawym, ale i bliższym p ^ 1 
wrodzoną głęboką szlachetność jego m ie s z k i' 
ców, mający „o jedną śmierć w ięcej"— jak  
rażają się o straszliwej możliwości nieustanny?*1 
niszczycielskich trzęsień — a w poczuciu m *r' 
ności życia i świata dziwnie odważnych, ł*£fl' 
dnydi i spokojnych.

Pierwszą częśc, opisową, zakończyły obrady 
wietlne, ukazujące pełne wdzięku widoki prz'*  

rody japońskiej i życia japońskiego, ulice Toki?' 
Kioło, tragicznie zniszczonej niedawno Yok° 
hamy...

Część drugą wykładu poprzedziła przer^8’ 
mimo jednak bardzo spóźnionej pory nien,fl 
nikt z przepełnionej sali nie wyszedł.

Po przerwie W acław  Sieroszewski dał rz 
hi storyczny na dzieje Japonji, wkońcu udzń 
ciekawych uwag o stosunku Japonji do Polsk*- 

Pierwszym człowiekiem (poza epizodem 
Beniowskim), który Japonję napiawdę dla spt8" 
wy polskiej zainteresował, byt Józef Piłsudski- 

On to, przybywszy przed lały ao Japon^? | 
stara się przekonać Japończyków, iż wspóinęs 
wroga, Rosji, winna pociągnąć wspólność dz*a 
łauia. '

Ale i tam zjawiły się niebawem intOT1 
karłów-, którzy za wszelką cenę starali się zlł 
weczyć te zabiegi i niebawem dokazali 
podkopując zaufanie i uniemożliwiając zbicj0*' 
pomoc Polsce w* rewolucji przeciwko Rosji- 

Nakoniec jiodkreśhł Sieroszewski róz-T:* 
w psychologji Polaka i Japończyka. Japońc I  
nie opuści nigdy swej tak niebezpiecznej ól1 
zny, bo opuścić nic chce i wprod nie rozu 
tego, że my, pozostając na miejscu, rocgl's '̂ 
oddać ojczyznę obcym potęgom w niewolę- 
rozumie, bo taką hańbę jedynie „harakiri" - |Ul 
zaćby u nich mogio... jc.

Żywe oklaski nagrodziły czcigodnego .f}r?D£l 
gen La, a i Zwiiązkowi Literatów należy s] \ 0 \e 
tem m, ;jscu szczere słówko u/.nania za 
zorganizowany pod każdym względem

■ , . JW. Hat-^neroi -
/ \ ) i   . - i  i.

 «l*---

K ro n ika  S a m b o rs k a ,
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N a r a d y  p r z i ^ o d u i c z ą c y U i  i  K i e r o w n i k ó w  k a s  c n o r y i f c .
■knleżąpiyJi db okręgu « c  Ly-rowie, odbyła się 
d!nia 23 bim. w sali ratuszowej we L yowie. Re- 
Mńfezeintowanć były następujące -Kasy: Bobrka, Bro- 
ajy, BtfZcóamy, Brzozów, Buezaez, Cieszanóv/, . 
'aortKów, Dolina, DńoWbyęz, Gródek, Horo<f&nka, 

Ja ro s ia y , Kofom yja, Koksów, Krosno, LWów 
miasto, Lwów powaat, Łańcut, Nadworna, Prze
myśl, Pjrzeworsk, Rzeszów, Rohatyn, Sambor, 
obole, Sokal," Stanisławów, Stary Sambor, Stryj, 

arropoi, Tur aa Złoczów, Żółkiew, Suatyin. Na 
61 Kas byłe reprcaen.owanych 34. Należy wziąć 
ba uwagę, że li orne Kasy, usłyszawszy o  strejku 

maszynistów kolej., obawiały się wyjechać. — 
Przewodniczył obradom prezes Zarządu Związku 
*, Boi. Lewicki, który przedstawił zebranym, że 

O&Iem ^obrania jest zastanowienie się nad! rozpo- 
raadLeniam’ ministerstwa, rozszerzającemu świad- 
zenia pieniężne Kasy. Kasy chętnie witają wszel

kie dążenia do poprawy doli ubezpieczonych' cho
rych, muszą jedluak zastanowić się „ad środkami 
i diugami. któreby im umożliwiły tym świadcze
niom uczynić -mdłość.

Celem plrzerifetawienia sprawy zabrał głoa re
g e n t  Zarządte Związku dyr. Nadicr. k o w r t  w 

dłuższym wywodź’"  przedstawi! J
11 zasadnicze stanowisko tak Kas jak i 

Zwi jŁoi: dlązyć db możliwie jak najdalszych roz
szerzeń świadczeń ala chorych;

2) blrak ustawowego uzasadnienia dla anieisia- 
bja teii minu kai encyjnego przy zasiłkacn, prze - 

: siwko którepui Kasj i  jej reprezentanci przy djys-
kus> naid! wprowadzeniem ustawy obecnie o b »  
^ ązu jące j daremnie walczyły,

3) zupemy brak podstaw <Jo obliczeń, jaki 
Wpływ wywrzeć może na finanse Kas przepis, na
kazujący podwyższyć zasiłek dla ubezpieczonych 
haiją/cyćh wieoej jak  dwoje dzieci; 4) wobec

■ Ogłoszenia tego- zamierzeń!,a ministerstwa, które 
lak i wszystkie inne noaporząidfaemia przy< boczą 
ob skutku bez zasiągnięcia opinii interesowanych 
Kas, konieczność zgjdżenia się na te zarządzenia, 
chociaż są one nielegal i© i sprzeciwiają się wy- 
ra«iemu orzmiemu ustawy;

5) rozporządzenie w sprawie zrównania za- 
7"  ku z ‘wzrostem drożyzny w terr. orzmiemu, 
bjk ono Ka; om db wiadomości pióiijane tostflld, 
K*sy przyjąć nie mogą. Część pierwsza tego roz- 
P ^ ą d jm iia  nie określa wcale ani sposobu, ani 
^ożuioku przeprowadzenia podwyższenia Zasiłku

?Wnocześnie z wzrostem d ożyzny. Faktycznie 
*-aWąia Bię wzrost cteożyzim w Kasie dOpiero 
E * * b ,  gdy się celem jej dogonienia podwyższa 

granicę ubezpieczenia. W obec tęgo tylko 
iczęść roroorzącizenia może z n ie ś ć  prak- 

roang zastosowanie;
6) me może j&ihik znaleść zastosowanie tego 

£  ■a®pisu pi zez regulamin J la  chorych, bb re-
^ n in  dla chorych jest tylko przepisem, jak 

! " .  *na zach >wywać choi/ w czasie cno rob1/, 
^ a n a  ta musiałaby żnaleść wyraz w statucie;
. . ?) Chcąc o,chronić Kasy od  ruiny, musi się 

na uwagę, że wszelkie podwyżki zasiłków 
ję ły b y  jako skutek podwyższenie zasiłków szpi-

'.bhj pogrzebowych dla członków i ich ro- 
j. ir Podwyższenie takie wydatków kasowych 

JjJ mieć pokrycie, a szukanie tego pokryci i 
‘ haszym obowiązkiem. M ało w stosunku dbu.
HW 11 |^żohbd'ów wyniosą zasiłki za pierwsze 
y i^ .d n i, a nią wiadomo, wiele, ale prawd.opo-

.,r : jeszc"© db wytrzymania będżt© zwiększenie 
^  Rków dla posiadających większą ilość dzieci, 
(j a'ćkJ któryby miał podwyższyć zasiłki we- 

^Z-ostu drożyzny, byłby tak olbrzymi, że 
B j^ ^ k ry c ia  me mógłby być przez Kasy ponie-

y  d ajem y konieczność przyjścia z pomocą 
< jw którym zasiłki w miarę przedłużania się

a v nie wystarczają, ale nie mpi~my cnocby
goig; stracić popularność, rzucać titema-
■ hasła, których C3’e m  byłoby wprawdżit

jssapiUŁ zasiłku cdiorym, ale Yównncaana

n iir«  Kas. Muszą być podwyższane opłaty rów 
nocześnie z poiwyższanietn sie zarobków, miioi 
być zaostrzony rygor wnoszenia opłat w porę, 
z wzrostem drożyzny musi nietylko' wzrastać za
s ie k , s>le także wartość zaległości ka^w ych1. 
A także zakład' ubezpieczania od wypaakow mu
si być pociągnięty db podwyższenia rent w tej 
mierze, dby Kasa w miarę podwyższania zasił
ków dostała jako zwrot odpowiednio podwyższoną 
rentę. Zniesieni© grup płacy ustawowaj, a' M pio- 
wa«lżenie ubezpieczenia od istotnego zarobku mu
si być wymagane równocześnie z nakładaniem: 
ciężarów na Kasę

Zgudkue z uchwałą Zarządu Związku, a co 
dO treści zgodnie z uchwałą konferencji prze- 
woońicząeycn i dyrektorów Związku Okręgowe
go w Krakowie, proponuje referent rezolucję.

W  d(yskusji nad referatem zabierali głos pp. 
dr. Meśler (Stanisławów), Wa^mau (Dolina), Na
dzieja (^Rzeozów), Kónigsield (Lwów pow.), Mas- 
ler (Sniatynj, Saiamandćr (Lwów), Gnida (Kro
sno), Kodiański (Stanisławów), Ok*awiec (Dro
hobycz) i kilkakrotnie dla wyjaśnienia dyrektor 
Urzędb Ubezpieczeń nr. Szkodzińskt Po wyja- 
śnić.iiach referenta przyjęto jednogłośnie następu
jącą rezolucję:

■Wniosek dleicgaia Nadzioji-
Konf rencja prz&wodlniczących 1 kierowników 

Kas chorych okręgu lwowskiego Związku wita 
z uznaniem podjętą przez minisierstwo pracy i 
oj ,,eki uporecznej inicjatywę ochrony interesów 
ubezpieczonych przez rozszerzenie i waloryzację 
świadfeaeń. Stojąc jednak wobec faktu, że w obe
cnych warunkach ustawowych Kasy choiyćh nie 
maja pokrycia dla wydatków, któreoy przez w:pro- 
wadżenie zwłaszcza ostatniego przepisu co db 
waloryzacji zasiłków wzrosły automatycznie wie
lokrotnie, że wykonanie tego rozporządzenia W 
Tych warunkach zniszczytooy Kasy, pozbawiłoby 
ubezpieczonych wszelkiej pomocy Konferencja u- 
prasza ministerstwo o użyczenie równoczesnej o- 
ohrony także dbch adam Kasy, któreby w obtefcnych 
warunkach ni( miały, pokrycia na wydatki.

Wniosek ZanzadU Związku:
1) Uznając, żc należy dbać o to, aby świad

czenia na rzecz członków Kas i uch ródlzin były 
o  de możności powiększone, zaznaczamy, że jest 
to możliwe tylko pod warunkiem równoczesnego 
powiększenia dochodów czyli opłat, opłacanych 
bez zwłoki przez przedsiębiorców. Wprawdzie 
ministerstwo dbmugi się rozszerzenia świadczeń 
bez równoczesnego powiększenia dochodów, bez 
zbadania stosunków finansowych Kas chorych, ja- 
koteż bez poprzeSniego zasiągnięeia opinji tych' 
Kas, to jeurnak Kasy znajdują się w przymusowym 
położeniu i dlatego konferencja ji le c a  Kasom, 
aby uczyniły to, co jest możliwe, a mianowicie 
zmieniły §§ 28. i 2D.

§ 28 powinien brzmieć: Zati'ek pieniężny 
w chorobiu powinien wynosić 60°(-o płacy usta
wowej. Gd,y jednak ubtzpieczofiy ma na ltrzy- 
maniu więcej niż d^roje dzieci, to powinien o- 
trzymac w razie choroby zasiłek zwiększony o 
5 o/o na każde diisjzb dziecko, w sumie jednak nie 
wiecej jak 75%  płacy ustawowej

§ 29. statutu pow nien otrzymać iako 2. u- 
stęp nowy: Zasiłek pieniężny będizie wypłacany 
odr p:e,rw»zego dnia choroby tym choryni, których 
niezdolność db pracy trwa dłużej liiż 7. diii oraz 
za tych ubezpieczonych cnorych, którzy zmarli 
skutkiem choroby przed' upływem 7-miu dni.

2) W  piśmie z dnia 25 września, L. 3759, 
zarządziło ministerstwo wypłacanie zasiłków pie
niężnych nie weefe wysokości składki, lecz w 
m a rę  wzrostu dlrużyzny. Konferencja uważa, że 
tylko 2-gi ustęp tego pisma, t. j. polecenie pod
wyższania zasiłków w m iarę. podwyższania grup 
płacy ustawowej może być wzięty pod1 rozwagę. 
Niewykonalne jest polec enie umieszczali a prze- 
pi; u tego w regulaminie dla chorych, który nie 
obowiąizuje nikogo, oprócz chor sgto, be jest prze

pisem, jaK coezpioczony w czasie choremy 
ma Zachowywać. Kouferenc zwraca uwagę, żt- 
nie można ciągie pod‘ivyż,.zać wydatów kasowyU* 
równomiernie z drożyzną, bo rosną ciągle, płace-, 
lekarzy, koszta szp taine i nlopomi.-rafe wprastąją > 
koszta leków, a także płace personaiu muSzą iść ( 
w górę. W  dodatku obecnie i zasiłki dla chorych 
mają być zrównywane z wzrostem drożyzny, ń i 
gdy nie ma równoczesnej waloryzacji wpływów, 
to nastąpić musi w konsekwencji zupema ruiną 
Kas, jakoteż wstrzymanie* ich działałnoś i.

Mimo uznania, że podwyższenie zasiiaow na 
rzecz chorych członków Kas, mus1 się konfe
rencja domagać od ministerstwa pracy i opieki 
społecznej równoczesnych zarządzeń, aby prt*nja 
ubezpieczeniowa także automatycznie zwiększała 
się w miarę zwyżki drożyzny , zarobku ubezpie
czonego przy równoczosnem zniesieniu maksymal
nej granicy ubezpieczenia . W obte tegc zwraca 
się konferencja eto minis.erstwn pracy i opieki 
społecznej, aby ze wzgiędlt na przytoczone tu 
iakta reskrypt z dnia 26 września, L- 3759, pod- 
dlrlo ponownej rewizji

3) W obec tego, że pracodawcy rozmyślnie 
zwlekają z opłata składek nawet aż do licytacji, 
do stopa proeemowa za zwiokę jesi śmiesznie 
małą, db-maga się konferencja, aby minioterstwo 
wydam rozporządzenie, aby .udogiezrie 1 jak tc 
ministerstwo wyjaśnia w sprawie zasiłków, także 
taległe opłaty woLec stałej dewaluacji były wno 
szone w takiej wysokości, kićraby odpowiadam' 
grupom płacy zarobkowej u- dniu, w którym się 
uiszcza zaległości.

4) Zakład ubezpieczenia od wypadków wi
nien poniesione przez K asę chorych na jego ra
chunek wy dlatki zwracać w całości z uw zględńie. 
nietti dewaluacji, w szczególności powńuia reaita 
tak »amo być waloryzowaną, jak zasiłek w Ka- i 
sie chorych. ' ’ j

5) Konferencja uprasza Uitręgowy Urząd \ 
UbezDieczef aby odroczył wprowadzeń,e walo | 
ryzacji zasiłków aż dio d .cyzji ministerstwa cc  
db ekwiwalentu na .rzecz Kasj

- 6) Konferencji uważa, że dodatek lo/o oo  
opłat Dyłby boefa; częściowcm oaszkodowanicni' 
Kasy za podwyższone świadczeniu.

Po udzieleniu kilku wyjaśnień w różnych 
sprawach przez detektora Urzędu Ubeżpieczeń, 
jakoteż dyrektora ZwiązKu, wyrużN przewodni
czący na podstawie uchv'ały zgromadzania po
dziękowanie dyrektorów3 Urzędu Ubezpieczeń p. 
drowi Szkodzińskiemu za życzliwą i ofiarną 
współpracę z  Kajam i i Związkiem oKregowwm, 
porzem zamki, ł posieoizeni©.

Do wiadomości Kas.♦
Kasy powinny na podstawie ‘ichwał koru©- 

•renr-ji natychm iast w nieść przedsiawienie do mi
nisterstwa pracy i opieki sęołecznej przez Urząd 
Ubezpieczeń, w ktorem stosując się db ucnWał 
konferencji, żądtmia uchwalone przedstawią mi
nisterstwu, proszą© o ich wykonanie. •

Kasy powinny wnieść natychmias db Okrę
gowego Urzędu Ubezpieczeń uzasadnione z tym 
stanem Kasy podlania z prośbą o  odroczenie ter
minu wprowadzenia podwyższenia zasiłku, s t e 
rownie db j>oowyższerua grup zarobkowych Na
tomiast powinny Kasy zwołać wszędzie Rude K a 1: 
i przeprowadzić zmianę staratu §§ 28. i 29., 
wedle brzmienia w powyższam sprawoznaniu za
wartego. Równocześnie na tych zgTomadtzeniaeh 
powinny Kasy p.zeprowadzie podwyżkę opłat do
500.000 mk., w najwyższej grupie, zaczynając odf
12.000 w pierwsze grupie. Odpowiednich tabel 
dostarczy na żądanie Kasa chorych w Rzesrowie.

W  myśl uchwały konferencji każda Kase 
winna odtbrać egzemplarz projektu ustawy, któ
rą  drukuje krakowski Związek i  którą w myśl 
naszego polecenia na podstawie uchwały konfe
rencji każdej Kasie, przyśle. Po otrzymaniu tej 
ustawy winien Zarząd Kasy nad jej treścią się za
stanowić i naitilalej w 8 dni po otrzymaniu pro- 

1 jektu uwagi swoje nadesłać Zwiazioowi
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Za viersz milira. 1 szpalt, zwykle za tekstem  
Mp. 3.000. Nadesłane 8.000, w tekście 12.000—. OGŁOSZENIA.

N a  t io g e f o e  s p f i f y
9 7 9 — 2

Płauidcze, suknie, swe- 
tery oraz b i e l i z n ę

p o l a o a  z n a n a  z  t a n i o ś c i  i  s o  u d L n o e o i  f i r m a

N» I. stronie 17.000. Drobne ogl. za słowo 1.6& 
Komunikaty 11.U00, zamiejscowe o 25*ja drożej- |

fi. Reisner 1 J .  Pinfeler
Lwi* IffiStw o4. Hjpizetif .iiiwła tw.EM-

TOKARNIE, w ie rta rk i, s tru g a rk i, s z ta n c e , o b ra  
b la rk l do drzewa, m otory , n a rz ę d z ia , p rasy  v 

wielki 
bet ze

w

i pole „P IL O T 44 Lwów,ul.Eatorege 4.

SPR Z E D A M  dwie maszyny, cylindrową i zwykłą do 
skó r Singera Tarnow skiego 28, parter. 4 0 —3

B8A W EŁ KUCZM AR z Nagórzanki powiat Czortków  
■  unieważnia zgubioną książkę w ojskow ą wystawio
ną przez przegląd kontrolny w Jagielnicy. 1061—3 
« ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■

tmtK i nonżuffl .hiEDkiro
l - w ó w ,  p l n o  o n a r a k i .

Dziś we c z w a r t e k  w ielki urozm aicony program.
C h a rle sa  llle n e b a  aa- 

p. O. ROLANDA.

,Ozlowiek-Mueha‘.
O PRÓ CZ T E G O  NA ZA KO Ń CZEN IE

Występ zn„Kom itego pogrom cy Chi 
lej t*' ib ie ń e a  i T . P u b licz n o ści

MATCH" francuski
między europ, szamp p. O. ROLANDEM  a amatorem  

lwowskim „CZARNĄ M ASKĄ"
P o c a -  t e Ł .  o  ^ o d z .  8  w i e c z o r e n . .

W CHOROBACH SKÓRNYCH i W EN ERYCZN YCH

D r . L t ^ L A  F O L L E M B A U m
b. s e k a n d a r jn s z  s z p ita la  p o w sz e ch n e g o  26

Ordynuje od 3 —6  popołudnia Ż 6 ł l t l « w a l Ł « i  a a

A . a w o l c a t

d r .  K H R ^ L  H » S E L
Lwów, *1. Jagiellońska 1. 12 

p o t r r r b o i ł ,

S p e c ja l is ta  c h o ró b  w e n ery czn y ch  t skó rn y ch  17
b, Sekundarjtuz szpitala powszedni. 
Lw ów , S ło ń  .C k ie g o  4 , naprzeciw 
g.ownej poczty. — Leczenie p lam , 

o ro d a w ek , i .  o só w  e le k tro liz ą  i la m p ą  k w arco w ą.
»[. srm iz-

INSTRUMENTY MUZYCZNE
1 0 1 7 F I R M A a C 2  K I E W I C Z  i H E C H T  G r ó d e t K *  5 5

Sprzedaje hurtownie i detajlicznie wszelkie instrum enty muzyczne tj. skrzypce, mandoliny, giiaryy rasy , klar
nety. flety, harm onje ręczne i ustne, gramofony i płyty do tychże, w szelkie struny i w ogóle w szelkie przybory 
w zakres muzyki wchodzące. Laiai ki kieszonko we i b a ttr je  .  |«ii L n i lL  l i r p n r v i n P  k l k i n i  :7 P
z prawem zam iary do 8 ty godni Tiurtownie do nabycia. w C U j . iM IA U I C I I t j  JI8C u a *  1IA o Av >

R o k  z a ł o ż e n i a ,  1 8 8 1 .  | ARTYKUŁY DOmOUO
.  O  X ,  U  O

fiflSPODhKCZE

A L O J Z Y  H T J B N E R  LWÓW RYNEK 35-
G Ł Ó W N t t  S K Ł A . H  JPLA-AHLIEr i  M i Ł . T E l R  J j S lŁ Ó W .  944—10

fHAKS GŁASERHANY
s ‘ 1 OW  a ;

^JłTU  SJife.

mi

z i t  źc~n praktyką poszukują 1059

warsztaty firmy PREM IER w Borysławiu
t

Z g ło sz e n ia  z o d p isa m i ś w ia d e c tw  n a le ż y  s k ie r o w a ć  p o d  a d re 

se m  : „K ie ro w n ic tw o  w a r s z ta tó w  firm y  P R E M I E h  w  B o r y s ła w iu .

„ G R A  T I K U 11 Marek Seide
M R Ó W , U L  "H M H IT flJI  9  (w p U t n „

1622 posiada zawsze na sktadzia

PAPIERY WSZElMRd RODZAJU 1 FPRMATB-
PRZYBORY DRUKARSaIE: Ryg^y, szufle, i7i«r* 

szowniki i t  p,
MASZYNY DRUK IkSK IE, masy do i łków,farby

a.ukarskie i t  p. .
Zjstępsiw o l. Polskę ja.ew nt czcfon k i Lnfi nu- 

slężnych PO PELB A " MA WIEDNIU. 
Następstwo na chodnią M ało n U k ę fabryki p rzy  
borów drukarskich T. K aldyka i Ska w P o ssa n ia .

Dr. J. .iurzokStkundarjusz pańsiw. 
szpitala powszechnego

ordynuje w chorobach wewnętrz. i nerwowych 
przy ul. ttrajerowskiej 8 1. p. od 3—5 pop®’-

iiCHOROBY
Itr. FRISCH ulica Wałowa U-

Dr. Klara Fn<cb-SsnlcM
o rd . w  chorobach s k ó rn yc h  i w e n e rv c zn . dla kob itf

W A Ł Ó W . X X  o  c i  3 - 5

m

SLA PIERSIOWO CHORYCH!
Każdy lekarz ordynuje przy wszelkich chorobach  dróg oddechow ych pP°f 

czywym kaszlu i t. d. najlepszy, jedynie wypróbowany środek

„SULFOCOL L£0<C00N»
Zakłady chemiczne „LAOSOON “ ,Sp. z ogr. odp, we Lwawie, Lii. Jega

SZAMOTOWE 
P A P Ę  D A C H O W Ą

h u rto w n ie  t aeiaj l ic z n ie  p o le c a

I P  Iffl Lwów,  Pasaż
■■la V k lE i l l9 B % l Mikolascha
OdJz. al. Sienkiewicza 11. — Filje: Tarnopol 

i Zbaraż.

B a c zn o ś ć !! G e n y k o n k u re n c y jn e !!
W ykonuję w szelkie roboty w zakresie k ra w io c tw a  
n ę s k la g o . wedle najnow szych żurnali. — B a je c z n ie  

n is k ie  cen y , b o  w  p od w órzu  I. p. 1063

V I .  Z u c k e r k a n d e l
L t n ó i n , n l l c a  K a z k m l e r z i i t B S b R  4 7 .

GRAMOFON KONCERTOWY, nowy, 34 płyt 
obustronnych, i  łóżko metalowe, w bardzo d.n_ 
bryrn okazyjnie do sprzedania. Teulyń-
ska 8. I. p. olreyny, drzwi' jnr. 6, (od 3 —  5).

'/■nteaem

KSIĘGA PAMIĄTKOWA
*  f .  f .  o .

J e s t  d o  n a b y c i a

w „ K S I Ę G A R N I  L U D O W E J "
Lw6w, uli Szajnochy I. 2.

Zamówienia z prowincji załatwiamy odwrotnie.

.  ?

redaktor i nersak*or oetpdw ŁaŁdalnyi; JAN ^ZCZYREK. — Pwkrttu zurtur* Golduai wn Lwowie, Sykst* siu. 19, tek *•** ^


